
W ykorzystajm y w pełni techniką, przekraczajm y n o r m y ,  
upow szechn ia jm y  przodujące  m etody pracy

„Baltona1*'
wykonała

pian roczny
W dniu 21 bm. załoga P. 

P. „Baltona“ w i konała w 
104,6 proc. roczny plan za­
opatrzenia statków , obniża 
jąc jednocześnie koszty 
własne o 5,5 proc.

Sukces ten pracownicy 
„Baltony" osiągnęli przez 
usprawnienie współpracy 
z delegaturam i portowymi 
i centralam i handlu zagra­
nicznego oraz stały rozwój 
współzawodnictwa pracy.

Uchwały IX Plenum 
PZPR zmobilizowały p ra ­
cowników „Baltony" do 
wzmożenia wysiłku dla dal 
szrgo uspraw nienia zaopa­
trzenia jednostek morskich. 
Dla uczczenia II Zjazdu 
Partii załoga „Baltony“ po 
stanęwiia do 31 grudnia 
br. przekroczyć roczny 
ułan o 15 proc.

Zacieśnia się 
współpraca kulturalna 

między
Polską a  C S R

Proletariusze  wszystk ich krajów  
łączcie się iGŁOSWVBRZEZA

tiîgan komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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WARSZAWA PAP. W 
dniach od 18 do 24 listopa­
da br. obradowała w  W ar­
szawie polsko-czechosłowac­
ka komisja mieszana dla 
opracowania planu realizacji 
umowy o w spółpracy k u ltu ­
ralnej na rok 1954.

P lan  w ym iany kulturalnej 
między obu krajam i na 1954 
rok został podpisany 24 li­
stopada br. Ze strony pol­
skiej plan podpisał J. K 
Wende — sekretarz generał 
ny KWKZ, ze strony czecho 
słowackiej — Bedrzich Ho- 
rak — w icem inister kultury.

W dniu 25 bm. czechosło­
wacka delegacja rządowa o- 
puściła Polskę.

Delegację żegnali na Dwór 
cu Głównym w W arszawie 
członkowie polskiej delega­
cji rządowej z sekretarzem  
generalnym KWICZ ambasa 
dorem J. K. Wende na cze­
le.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. Nowo- 

mianowany am basador nad­
zwyczajny i pełnomocny Nie­
mieckiej Republiki Dem okra­
tycznej w Polsce Stefan Hey- 
m ann złożył w dniu 25 bm. 
wizytę w stępną m inistrowi 
spraw  zagranicznych S tani­
sławowi Skrzeszewskiemu.

CZYN PRZEDZJAZDOWY WYBRZEŻA
Ponad 4500 zobowiązań w Stoczni

1,5 niln. zł zaoszczędzi
załoga Zakładów Mechanicznych w Elblągu

Marynarze przyspieszę
remonty statków

Budowniczowie Gdańska
przystępują do współzawodnictwa

F l a g o w y  s t at e k  P M  H  
r z u c i ł  w e z w a n i e

Czyn produkcyjny Stoczni 
Gdańskiej na cześć II Zjaz­
du PZPR ogarnął niezmier­
nie szerokim, nie notowa­
nym dotąd w dziejach stocz 
ni, zasięgiem całą jej załogę. 
Podjęto już ogółem ponad 
4,5 tysiąca zobowiązań zespo 
łowych i indywidualnych. 
Bez przerw y napływ ają mel 
dunki o zwycięskiej realiza­
cji już podjętych zobowiązań 
i podejmowaniu nowych.

Tak np. załoga odlewni 
dzięki realizacji zobowiązań, 
mogła złożyć w dniu 23 bm. 
dumny m eldunek o wykona 
niu planu miesięcznego w 
106 proc.

Do 100 proc. wykonania 
rocznego planu zbliża się 
Wydział Montażu Instalacji 
Okrętowych. Zespól nadm i- 
strza H enryka Górskiego z 
tego wydziału wykonał 24 
bm. swój roczny plan, za­
kończył bowiem i zdał swe 
prace na ostatnim  traw lerze 
spośród figurującyh w tego­
rocznym planie.

Sukces' tego zespołu zasłu 
guje na specjalne podkreśla 
nie, ponieważ nadrobił on 
poważne zaległości z 52 r. i

montażu o 7 dni. Umożliwi to 
oddanie turbiny do eksploa­
tacji w dniu 16 stycznia przy 
szłego roku, tj. w dniu rozpo­
częcia obrad II Zjazdu PZPR.

Aby dotrzymać te term i­
ny, załoga T3 Zakładów Me­
chanicznych w Elblągu wez­
wała Zakład M-5 we Wrocła­
wiu do nadesłania generato­
ra dobrej jakości do dnia 10 
grudnia br., a  inne działy, 
wykonujące poszczególne czę­
ści turbiny, do terminowego 
nadsyłania detali do m onta­
żu.

Obsługa urządzeń produkcyj 
nych z działu 0-11 postanowi 
la wyprodukować dodatkowo 
do dnia 31 grudnia br. 250 ton
płynnej stali. Brygada inży-

W tym  celu m arynarze z 
załogi maszynowej podjęli 
się wystukać i zakonserwo­
wać górną część tanku pod 
pomieszczeniem kotłowni o- 
raz część kotłowni między 
tankam i a podłogą wraz z 
szotami, urządzeniami i prze­
wodami biegnącymi przez 
kotłownię. Jednocześnie ze­
spół maszynowy zakonserwu­
je  tunel wału , śrubowego 

(Dokończenie na str. 2).

Jak już podawaliśmy, załoga 
m/s „Batory“, jako pierwsza we 
flocie, podjęła zobowiązania pro 
dukcyjne dla uczczenia II Zjaz­
du Partii.

Na zdjęciu od lewej: asy­
stent maszynowy Maciej Sze■ 
pelak, I mechanik Jan Grąt- 
kowski, motorzysta Ryszard 
Wilczyński i st. asystent ma­
szynowy Mieczysław Sikoro- 
uńcz omawiają plan przeglą­
du okresowego jednego z sil­
ników Foto Z. Kosycarz,

Przewodniczący irancuskiego 
Zgromadzenia Narodowego

za politykę sojuszu z  ZSRR
PARYŻ PAP. Jak  donosi 

dziennik „H um anite“, prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego, ńier m iasta Lyonu 
Edouard H erriot przyjął dele

przed term inem  zrealizował nieryjno-techniczna działu

Propozycja delegacji polskiej
w komisji repatriacyjnej w Korei
PEKIN PAP. Jak  donosi 

z Kaesongu Agencja No­
wych Chin, delegacja polska 
w kom isji repatriacyjnej 
państw  neutralnych wysunę 
ła 18 listopada propozycję 
zm ierzającą do zlikwidowa­
nia obecnego im pasu w  ak ­
cji w yjaśniającej wśród jeń 
ców wojennych.

Agencja Nowych Chin pod 
kreślą, że akcja w yjaśniają­
ca została przerw ana przed 
siedmiu dniami, ponieważ in  
spirowani przez A m eryka­
nów agenci uniemożliwili 
przeniesienie się do oddziel­
nych pomieszczeń tych jeń­
ców, którzy już wysłuchali 
w yjaśnień za strony koreań 
sko-chińskiej.

Delegacja polska podkre­
ślała w swej propozycji, że 
w myśl postanowień artyku  
łu 20 reguł procedury w 
sprawie akcji w yjaśniającej, 
uchwalonych przez komisję 
repatriacyjną państw  neu­
tralnych, jeńcy, którzy byli 
już obecni na akcji w yjaś­
niającej, lecz nie zażądali 
jeszcze repatriacji, powinni 
być oddzielani od tych je ń ­
ców, którzy jeszcze nie byli 
obecni na akcji w yjaśniają­
cej.

Wobec tego, że przewodni­
czący komisji repatriacyjnej 
państw  neutralnych stw ier­
dził. iż na przeszkodzie od­
dzieleniu jeńców, którzy wy­
słuchali już w yjaśnień stro­
ny koreańsko-chińskiej, od 
tych, którzy nie byle jeszcze 
obecni na akcji w yjaśniają­
ce! stoi brak  odpowiednich 
pomieszczeń, delegacja pol­
ska zaproponowała, aby h in ­
duskie wojska wartownicze 
postarały się bezzwłocznie o 
zbudowanie odpowiednich p o  
mieszczeń. Delegacja polska 
zaproponowała także, aby Po 
dano natychm iast do wiado­
mości dowództwa K oreań­
skiej Arm ii Ludowej i do­
wództwa chińskich ochotni­
ków ludowych powody, dla

których postanowienia a r ty ­
kułu 20 reguł procedury a k ­
cji w yjaśniającej nie są prze­
strzegane.

Jak  stw ierdził korespon­
dent Agencji Nowych Chin, 
propozycja polska została na 
posiedzeniu komisji repa tria ­
cyjnej państw  neutralnych 
poparta przez delegata Cze­
chosłowacji lecz mimo to ko­
m isja propozycji te j nie przy

swe zadania na rok bieżący. 
Załoga zespołu podkreśla 
zgodnie, że bodźcem dla ich 
pracy, dla spotęgowania wy 
siłków są przygotowania do 
II Zjazdu PZPR

— Chcemy tą  drogą — 
czytamy w ich m eldunku — 
jeszcze bardziej wykazać 
swe zaufanie i głębokie przy 
wiązanie do partii.

Wyróżniły się szczególnie 
zespoły mistrzów W ładysła­
wa Dydko, Michała Kosiec- 
kiego, Michała Chuchwickie 
go oraz Zygm unta K annen- 
berga.

Dzięki ich bojowej posta­
wie i mobilizującej roli or­
ganizacji party jnej, k tóra 
była motorem podejmowania 
zobowiązań szczególnie na 
zagrożonych odcinkach, zało 
ga MIO wykonała już 99,1 
proc. planu rocznego.

Przykład MIO będzie bódź 
cem dla pozostałych wydzia 
łów stoczni w  walce o zwy­
cięską, przedterm inową re ­
alizację zadań 4 roku 6- 
latki.

* *  *
W odświętnie udekorowa­

nej sali zebrała się w  dniu 
24 bm. załoga Zakładów Me­
chanicznych w Elblągu, aby 
podsumować zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia II Z ja­
zdu PZPR. Masówkę poprze­
dziły zebrania w  poszczegól­
nych działach, na których ro 
botnicy po zanalizowaniu 
możliwości * produkcyjnych 
podjęli szereg zespołowych j 
irdyw idualnych zobowiązań.

Dział T3 postanowił zmon 
tować i ustawić na stacji 
Dtób tu rb inę TP2 do dnia 24 
grudnia br., skracając cykljęła.

remontowego przyśpieszy wy 
konanie piaskownicy dla o- 
czyszczalni, oddając ją na 
dwa dni przed term inem. 
B-vgada remontowa ob. Ry- 
nowieckiego zobowiązała się 
uruchomić o 2 dni wcześniej 
agregat do masy form ier­
skiej.

G rupa konstruktorów  A 
techników działu głównego 
technologa postanowiła oddać 
na 3 dni przed planowanymi 
term inam i opracowania zespo 
łów dla produkcji seryjnej 
turbiny TP2.

Dotychczas zobowiązania 
produkcyjne podjęło ponad 
60 proc. załogi. Zrealizowanie 
ich przyniesie dodatkową pr-i 
dukcję wartości ok. półtora 
miliona złotych

* * *
Apel m arynarzy z m /s „Ba 

to ry‘‘, którzy wezwali zało­
gi statków  Polskiej M arynar 
ki Handlowej do uczczenia II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej czynem 
produkcyjnym , z entuzjaz­
mem podchwycili m aryna­
rze.

S/s „Bytom“ przechodzi o- 
becnie rem ont do klasy 4-let 
niej. — Skrócenie postoju 
jednostki w stoczni oznacza 
możliwość przewiezienia do­
datkowo tysięcy ton towaru, 
a więc zwiększenie wykorzys 
tania zdolności eksploatacyj­
nej naszej floty i dodatkowy 
wpływ dewiz za frachty  — 
mówili na masówce m aryna­
rze. Podejm ując zobowiąza­
nie przedzjazdowe załoga 
„Bytomia“ postanowiła doło­
żyć wszelkich starań , aby 
przyśpieszyć wejście statku 
do eksploatacji.

Zakaz broni masowej zagłady
jednym z warunków 

utrwalenia pokoju
Przemówienie prof. Infelda 

na sesji Światowej Rady Pokoju
WIEDEŃ PAP. Na popo­

łudniowym posiedzeniu V 
Sesji Światowej Rady Poko 
ju 24 bm. profesor Leopold 
Infeld wygłosił przemówie­
nie. Prof. Infeld powiedział 
m. in.:

W listopadzie roku 1951 
miałem zaszczyt przemawiać 
z tej trybuny. Mówiłem wów 
czas o roli nauki w walce o

Olbrzymi sukces 
węgierskich piłkarzy 

w  A n g l i i

Wypłata zaliczek 
w spółdzielniach produkcyjnych

:

Spółdzielnie produkcyjne, które rozliczyły się z państwem ?■ dntnu zhołr, mzvst(iv\ * 
ly już do wydawania swym czonkorn zaliczek w zbożu, i gotówce. Tami gdzie spółdziel \ 
cy pracowali rzetelnie nad rozwojem zespołowej gospodarki zaliczki są wysokie. f

o wydawania zaliczek przystąpiła m .  in. spółdzielnia produkcyjna Kokoszkowy pow. t 
tar ogar r (woj. gdańskie). Spółdzielnia ta pierwsza w powiecie wykonała w całości roczn1 {

p an obowiązkowych odstaw. Wylonując swój patriotyczny obowiązek wobec państwa spół { 
dzieicy z A.okoszkowych zachęcali do szybkiej odstawy zboża chłopów gospodarujących in |  
djwidualnie. ♦

Na zdjęciu: Alojzy Oller kwituje odbiór zaliczki w gotówce. {

.................................................................••••••"••mmmmmm, .. .................... o . .......... ........................... .

LONDYN PAP. Oczekiwa­
ny z olbrzymim zaintereso­
waniem mecz piłkarski W ę­
gry — Anglia, rozegrany 25 
bm. w Londynie zakończył 
się pięknym  sukcesem dru­
żyny węgierskiej, k tóra roz­
gromiła niepokonanych do­
tychczas na własnym  boisku 
Anglików 6:3 (4:2). Węgrzy 
mieli przez cały czas spotka­
nia zdecydowaną przewagę, 
dając pokaz gry na najw yż­
szym poziomie. Już od pierw 
szych m inut meczu Anglicy 
zepchnięci zostali do defen­
sywy, a Węgrzy oblegali for­
m alnie bram kę gospodarzy, 
oddając w iele groźnych strza 
łów. Jeden z nich już w 1 
minucie przynosi Węgrom 
prowadzenie ze strzału Hi- 
degkuti. Anglicy rew anżują 
się wypadami, z których w 
15 min. pada w yrów nująca 
bram ka. Strzelcem jej był 
Sawell. W pięć m inut póź­
niej Węgrzy zdobywają po­
nownie prowadzenie z dale­
kiego, niespodziewanego 
strzału Hidegkuti.

Goście m ają w dalszym 
ciągu inicjatywę. Ich ataki 
raz po raz zagrażają bramce 
gospodarzy i wkrótce zdoby­
w ają dwie dalsze bramki. 
Strzelcem pierwszej jest Pu- 
skas, drugą zdobył z dale­
kiego strzału pomocnik Boz- 
sik. W 38 min. środkowy n a­
pastnik Anglików — Mor- 
tensen strzela drugą bram kę 
dla swojej drużyny i pierw ­
sza połowa meczu kończy się 
wynikiem 4:2 dla Węgrów.

Po przerw ie Węgrzy są w 
dalszym ciągu w ataku, od­
dając wiele niebezpiecznych 
strzałów  na bram kę M erri- 
cka. W 52 min. Bozsik pod­
wyższa wynik na 5:2, a w 
trzy m inuty później Hi­
degkuti strzela szóstą b ram ­
kę dla Węgrów. W 57 min. 
pada ostatnia bram ka meczu, 
'dobyw a ją  z rzutu karne­
go obrońca angielski Ram- 
iey.

?  >v aom przyglądało się 
100 tys. widzów.

pokój, o bombie atomowej i 
o niebezpieczeństwie, jakim  
ona grozi pokojowi świata. 
Przypominam, że działo się 
tc. przeszło w dwa lata po 
zdobyciu tzw. „tajemnicy 
bomby atom owej“ przez 
Związek Radziecki, gdy Sta 
ny Zjednoczone pracowały 
nad nowym wynalazkiem, 
nad bombą wodorowa.

Trum an wierzył, te  Ame­
ryka będzie przez długie la­
ta posiadaczką tajem nicy tej 
bomby, wobec której bomba 
atomowa jest mała i niewin 
ną zabawką i że posiadając 
ją  będzie mogła dyktować 
swoje warunki Związkowi 
Radzieckiemu. Stało się ina 
czej. ZSRR potrafił wypro­
dukować bombę wodorową. 

! Ale tu widać różnicę mię- 
| dzy zamiarami wrogów po- 
! koju i zwolenników pokoju. 
| W Stanach Zjednoczonych 
j wiążą z bombą wodorową 
| daleko idące zamierzenia 
j wojenne, a Związek Radziec 
i ki po przeprowadzeniu 

pierwszego doświadczenia ze 
! s woimi bombami wodorowy 
j mi ponownie oświadczy! o 
i swej gotowości domagania 

się w dalszym ciągu natych 
miastowego zakazu tej bro­
ni i ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem  tego za 
kazu.

Amerykanie wciąż zwięk­
szają zbrojenia i produkcję 
bomb. Metą ich wyścigu 
zbrojeń i fabrykacji bomb 
wodorowych może być ty l­
ko taka wojna, k tóra znisz­
czy cywilizację i życie na 
naszej planecie. Wobec obec 
nego rozwoju techniki każ­
dy naukowiec, wie, jak  tra ­
gicznie śmieszne i iluzorycz 
ne jest przeciwstawianie woj 
ny pokojowi. Wybór nasz 
jest nie między pokojem a 
wojną, ale miedzy pokojem 
a zagładą cywilizacji. Bro­
niąc pokoju, bronim y życia i 
bronim y cywilizacji.

Aby usprawiedliwić zbro­
jenia, produkcję coraz bar­
dziej morderczych narzędzi 
śmierci, w paja się w  ludność 
uczucie strachu“.

Powróćmy do sprawy bom 
by wodorowej. W ydaje mi 
się oczywistym, że pierwszy 
krok, który zmniejszyiby na 
pięcie międzynarodowe, pole 
gałby na zakazie produkcji 
bomby wodorowej i atomo­
wej, na zniszczeniu istn ieją­
cych zapasów i na skutecznej 
międzynarodowej kontroli 
zakazu ich fabrykacji. To 
byłby pierwszy i najważniej 
szy krok w kierunku pokoju.

Jak  możemy uzyskać zakaz 
użycia broni atomowej i bro 
ni masowej zagłady? Przez 
rokowania. Ale, aby takie ro

kowania właśnie nastąpiły, 
konieczne jest, by ludzie do­
brej woli głośno i wyraźnie 
tego zażądali, konieczny jest 
nacisk nas, obrońców poko­
ju, nacisk milionów ludzi.

Czas już najwyższy, aby po 
Etycy, rządy, cały św iat wie 
dział to, co dla każdego nau 
kowca jest dzisiaj oczywiste. 
’Wybór przed nami — to żyć 
w pokoju lub nie żyć. Nad­
szedł czas, aby wszyscy lu ­
dzie na świecie zrozumieli: z 
powodu rosnącej progresyw­
nie techniki przyszła wojna 
będzie nie tylko zbrodnią, ale 
szaleństwem coraz większym. 
Czas, aby narody św iata wie 
działy, że pokój jest w arun­
kiem ich życia. My. obrońcy 
pokoju, w ierzym y w zdrowy 
sens ludzkości. W ierzymy w 
zwycięstwo dobra nad złem 
w zwycięstwo życia nad 
śmiercią. Wierzymy, że bak­
terie powinny być zwalcza­
ne, a nie rozsiewane, że ener 
gia atomowa powinna służyć 
technice współczesnej. T dla­
tego wierzymy, że idea poko 
ju zwycięży.

gację biura sekcji Towarzyst 
wa „Francja — ZSRR" de­
partam entu Rhone. Delega­
cja wręczyła mu tekst „pro­
gram u bezpieczeństwa i roz­
kw itu F rancji" opracowane­
go przez Towarzystwo.

Podczas rozmowy z delega­
cją H erriot zaaprobował za­
sadę tego programu. Pro­
gram  te n . mówi m. in. o ko­
nieczności przekształcenia u- 
kladu francusko -  radzieckie 
go o sojuszu i wzajemnej po­
mocy z 10 grudnia 1944 r. w 
podstawę polityki zagranicz­
nej Francji, prowadzenia po­
lityki stałego konsultowania 
się i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, zwłaszcza w 
sprawach niemieckich, pod­
kreśla . konieczność walki 
przeciwko ratyfikacji układu 
bańskiego i paryskiego odda­
jących Francję na łup nie­
mieckiego imperializmu.

Program  Towarzystwa 
„Francja — ZSRR" podkreśla 
również konieczność „zasto­
sowania i rozszerzenia fran ­
cusko -  radzieckiej umowy 
handlowej z 15 lipca 1953 r.“ 
oraz „zawarcia umów ku ltu ­
ralnych francusko - radziec­
kich“.

Edouard H erriot przypom­
niał delegacji, że w ystępuje 
przeciwko ratyfikacji ukła­
du bońskiego i paryskiego, 
które są nie do pogodzenia 
ze spraw ą bezpieczeństwa 
Francji oraz oświadczył, że 
przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim przyczynić się mo­
że do zachowania pokoju.

Plan dostaw ziemniaków 
być wykonanymusi

Przodujące miejsce w 
skupie ziemniaków zajm u­
je w naszym wojewódz­
tw ie W ejherowo — 87,5
proc. planu rocznego. W czo 
łówce znajdują się: S taro­
gard — 84,2 proc., Lębork
— 84 proc., K artuzy — 83,8 
proc. i Tczew 83 proc. p la­
nu. W ykonanie planu obo­
wiązkowych dostaw ziem­
niaków w powiatach 
Sztum, Elbląg, Kwidzyn, 
Kościerzyna i Gdańsk w a­
ha się w  granicach od 70
— 80 proc. Na szarym koń 
cu wlecze się pow. m albor- 
ski, k tóry na dzień 25 listo 
pada br. osiągnął zaledwie 
67,5 proc. planu.

Mamy już na Wybrzeżu 
wielu chłopów, którzy cał­
kowicie wywiązali się z obo 
wiązkowych dostaw ziem­
niaków, ale są i tacy, k tó­
rzy je wykonali tylko czę­
ściowo, lub w  ogóle jeszcze 
dostaw nie rozpoczęli. Po­
kaźna liczba tych ostatnich 
świadczy o tym, że tysiące 
ton ziemniaków nie zosta­
ły jeszcze dostarczone do 
magazynów GS.

Na co czekają tow arzy­
sze z ap a ra tu  skupu? W 
wielu w ypadkach pociesza­
ją  się, że jeszcze do końca 
roku zostało... 5 tygodni, że 
do tego czasu plan wykona 
ny zostanie w  100 proc., bo 
przecież ziemniaki w tym 
roku dobrze obrodziły, 
więc nie będzie przeszkód 
w realizacji planu.

Przeszkody jednak są. Na 
leży do nich zaniedbanie 
pracy połityczno-uświada- 
miającej przede wszystkim 
w powiatach malborskim, 
kościerskim, sztumskim i 
kwidzyńskim, gdzie aktyw  
stosuje w swej działalnoś­
ci szkodliwą zasadę kam ­

panijności. W w yniku tego 
mobilizował on chłopów 
wyłącznie do odstawy zbo­
ża, zapom inając o planie 
skupu ziemniaków, żywca 
i mleka.

Fakt, że województwo 
gdańskie do 25 listopada 
br. wykonało 80,3 proc. rocz 
nego planu skupu ziem nia­
ków nie powinien uspoka­
jać aktywu. P lanu w oje­
wództwa nie można bo­
wiem „robić“ kosztem jed­
nego powiatu np. wejherow 
skiego, w którym  dzięki do 
b rej pracy aktyw u już 97,6 
proc. indyw idualnych chło­
pów wykonało dostawy, 
ale przez rytm iczna rea li­
zację tego planu we wszyst 
kich powiatach.

W tym  celu niezbędna 
jest intensywniejsza praca 
polityczno -  uśw iadam iają­
ca wśród mało i średniorol 
nych chłopów, konieczne 
jest ich izolowanie od wply 
wów kułackich.

Nasilić tę  pracę trzeba 
również wśród członków 
spółdzielni produkcyjnych. 
Dowodzi tego fakt, że 50 
spółdzielni produkcyjnych 
w  naszym województwie 
nie rozpoczęło jeszcze do­
staw  ziemniaków, chociaż 
wykopki w  nich zostały już 
całkowicie zakończone.

Z dostaw am i nie należy 
zwlekać ani chwili, gdyż 
nadchodzące mrozy mogą 
utrudnić wykonanie p la­
mi, P rzy dobrej pracy po­
lityczno - uśw iadam iającej 
aktyw u i pracowników a- 
para tu  skupu, przy zasto­
sowaniu sankcii karnych 
wobec opornych, wieś gda* 
ska m a nelne możliwości 
zakończyć obowiązkowe do 
staw y ziemniaków najdalej 
do 15 grudnia br.
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Budownictwo mieszkaniowe w ZSRR
m

Wybrzeże na cześć 
II Zjazdu Partii

W roku bieżącym państwowe nakłady inwestycyjne na budow­
nictwo mieszkaniowe w Związku Radzieckim są prawie cztery 
razy wyższe niż w roku 1940.
By podnieść na jak najwyższy poziom jakość budowanych 
domów i zapobiec brakom —  stosuje się ścisłą kontrolę w 
toku budowy. W kontroli tej, obok personelu technicznego, 
bierze udział czynnik społeczny.
Na zdjęciu: Przewodniczący komisji bytówo-mieszkaniowej
przy radzie zakładowej Moskiewskiej Fabryki Samochodów 
W. Jegorow (z prawej), zaznajamia się ze stanem prac przy 
budowie domów mieszkalnych dla robotników fabryki.

Fot. — CAF.

(Dokończenie ze str. 1).
wraz ze studzienką. Prace 
te zostaną wykonane pod­
czas postoju statku na doku 
w czasie o 10 proc. krótszym 
od zaplanowanego. Załoga 
pokładowa zobowiązała się 
wykonać konserwację części 
kadłubowych o łącznej po­
wierzchni 500 ms w ciągu 
1.700 zamiast planowanych 
2.000 roboczogodzin.

Skreślenie tych robót z li­
sty remontowej pozwoli za­
łodze stoczniowej przyśpie­
szyć wykonanie prac i wcześ 
niej oddać statek do eksplo­
atacji.

Załoga m/s „Śląsk'1 zobo­
wiązała się utrzym ać statek 
w ciągłej gotowości eksploa­
tacyjnej tak, aby do następ­
nego rocznego przeglądu nie 
korzystać z usług stoczni ani 
bazy remontowej. Celem za­
bezpieczenia realizacji tego 
zobowiązania m arynarze ze 
„Śląska“ zakonserwują we 
własnym zakresie burty  sta t­
ku przed okresem lodowym, 
wymienią gumy i uszczelnią 
ilum inatory. As, maszynowy 
Ciba wykona zbiornik do no­
wych środków chemicznych 
zmiękczających wodę kotło­
wą itp.

O podjęciu zobowiązań 
przedzjazdowych zameldowa­
ły także załogi s/s „Biały­
stok“, m /t „Karpaty", m/s 
„Mickiewicz“ i m /s „Hugo 
K ołłątaj1'.

* * *
Do nzynu podjętego przez 

klasę robotniczą dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR stanęli 
również budowniczowie Gdań 
ska.

Na masówce, na której ro­
botnicy ZBM zameldowali o

Z pokojowym dążeniem narodów
muszą się liczyć amerykańscy politycy

Przemówienie I. Erenburga 
na sesji Światowej Rady Pokoju

WIEDEŃ PAP. W dniu 24 listopada na przedpołud­
niowym posiedzeniu Światowej Rady Pokoju wygłosił prze 
mówienie delegat ZSRR Ilia Erenburg.
W ciągu roku, jaki upłynął rokowań pokojowych, ci mą- 

od Kongresu Narodów w żowie stanu prowadzą roko- 
Wiedniu — oświadczył Eren- wania, których celem jest 
burg — siły pokoju wzrosły, przekształcenie w bazy wo- 
Mimo to jednak niebezpie- jenne Skandynawii i  róż- 
czeństwo jeszcze nie minęło, nych krajów  bliskiego i śród 
Nie zamilkły jeszcze głosy kowego Wschodu. ZapeWnia- 
tych, którzy jawnie nawołu- jąc, że k ieru ją się szczerym 
ją do nowego rozlewu krwi. umiłowaniem pokoju, odbu- 
Były przewodniczący komisji dowują oni dywizje niemiec- 
energii atomowej USA, p. kie i w yw ierają niezmiernie 
Dean, zaproponował użycie silny nacisk na państw a Eu- 
broni atomowej przeciwko roPy zachodniej, aby przefor 
Związkowi Radzieckiemu. sowąć jak  najszybsze utwo-
Stowarzyszenie przemysłów 
ców am erykańskich „Com- 
m onwealth Club“ zaaprobo­
wało koncepcję „wojny pre­
w encyjnej“, a przewodniczą­
cy senackiej komisji spraw 
zagranicznych p. Wiley po­
twierdził, że tego rodzaju 
koncepcje spotykają się z u- 
znaniem w  kołach gospodar­
czych Stanów Zjednoczonych.

Do jakich celów zm ierzają 
ci mężowie stanu, którzy 
wzmagając przygotowania 
wojenne, zakładając nowe ba 
zy wojskowe i zwiększając 
znajdujące się pod ich rozka­
zami armie, pow tarzają nie­
ustannie słowa: „propozycje1', 
„konferencje“, „rokowania“, 
„gwarancje...“?

Mówiąc o „rokowaniach“, 
am erykańscy mężowie sta­
nu czynią jednocześnie 
wszystko co mogą, wy­
korzystują każdy pretekst, 
aby uniemożliwić rokowa­
nia, proponowane w celu 
osłabienia napięcia między­
narodowego.

Amerykańscy mężowie sta 
nu  uniemożliwiają wszelki­
mi sposobami dopuszczenie 
legalnych przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej do ONZ, przeszkadzają 
pokojowym stosunkom mię­
dzy Chinami a innymi k ra­
jami Europy, Ameryki i 
Azji.

Weźmy—powiedział Eren­
burg — inny problem, za u- 
regulowanie, którego pono­
szą odpowiedzialność cztery 
wielkie mocarstwa — USA, 
ZSRR, Wielka Brytania i 
Francja — a mianowieie pro 
blem niemiecki. Wszyscy 
twierdzą, że trzeba stworzyć 
zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy: mówili 
o tym nieraz obrońcy poko­
ju. Powtarzają to także ci 
mężowie stanu, którzy obec 
nie chcą uchodzić za zwolen 
ników rokowań W czym 
więc tkwi przeszkoda? W 
braku dobrej woli do poro­
zumienia.

W ciągu okresu, jaki upły­
nął od naszej ostatniej sesji 
— powiedział Erenburg — 
am erykańscy mężowie stanu 
złożyli niemało deklaracji na 
tem at konieczności osłabie­
nia napięcia międzynarodo­
wego. Mówiąc o konieczności

rżenie „armii europejskiej".
Uchwały, jakie poweźmie 

nasza sesja — oświadczył w

zakończeniu Erenburg — po 
winny sprecyzować sprawę 
rokowań i porozumień. Uch­
wały te powinny przyczynić 
się do osłabienia napięcia 
międzynarodowego i powin­
ny być możliwe do przyję­
cia dla miłujących pokój lu­
dzi wszelkich przekonań, dla 
wszystkich patriotów, dla 
Amerykanów i Chińczyków, 
Anglików i Rosjan, Niem­
ców i Francuzów.

Narody czekają na nasze 
słowa. Narody widzą, że 
dziś muszą się z nami liczyć 
mężowie stanu wszystkich 
krajów. Wielu spośród nich 
zmusiliśmy już, aby mówi­
li inaczej, aby mówili o po­
koju. Zmusimy ich także, 
aby postępowali inaczej, aby 
prowadzili politykę pokojo­
wa.

Podjętych zobowiązaniach, 
wystąpił m. in. tew. Witkie­
wicz z OB-1, mówiąc:

— Załoga OB-1 rozumie, 
że dalszy wzrost stopy życio 
wej mieszkańców Gdańska, 
poprawa ich w arunków  mie­
szkaniowych zależy przede 
wszystkim od nas, budowni 
czych nowych osiedli miesz­
kaniowych. Dlatego musimy 
pracować jeszcze lepiej, jesz 
cze wydajniej.

Załoga tego odcinka, m i­
mo przeterminowania nie­
których budów, a szczegól­
nie przedszkola i lokali skle 
powych, których term iny wy 
konania zostały przesunięte 
na ostatni miesiąc roku — 
postanawia przyśpieszyć bu­
dowę przedszkola o 10 dni i 
oddać gotowy obiekt do u- 
żytku w dniu 1 grudnia, zaś 
budowę 9 nowych sklepów 
różnych branż, których ter­
min _ wykonania ustalono na 
dzień 30 grudnia, wykończyć 
do 15 grudnia.

Załoga OB-2 o 8 dni skró­
ci budowę C-2 w  stanie su­
rowym, a przy ul. Żywiec­
kiej odda na 4 dni przed ter 
minem 2 nowe bloki miesz­
kalne. Przodujący m urarz 
ZBM Lewicki zobowiązał się 
przeszkolić dodatkowo do 
końca roku 3 uczniów, a bry 
gada ciesielska Pionki za­
oszczędzi w listopadzie 
4 m* drewna.

Term in ukończenia budo­
wy Domu K ultury  w  No­
wym Porcie był z winy 
WRN już kilkakrotnie prze­
suwany. Budowniczowie te ­
go ważnego obiektu postano­
wili na cześć II  Zjazdu 
PZPR przyśpieszyć pracę i 
oddać go na 15 dni przed o- 
statnio ustalonym terminem. 
Niemniej jednak, mimo wy­
siłku załogi ZBM, główna 
sala tego domu nie zostanie 
wykończona z braku doku- 
m entacji technicznej na sce­
nę. A czas już najwyższy, 
aby WRN postarała się o do 
starczenie kompletnej doku­
mentacji, gdyż mieszkańcy 
Nowego Portu od kilku lat 
czekają na otwarcie Domu 
Kultury.

Załoga Zarządu Budowla­
nego — Miasto Główne dzię 
ki realizacji podjętych zobo­
wiązań wykona w  roku bie­
żącym 44 izby ponad plan 
oraz o 6133 roboczogodziny 
przyśpieszy wykonanie piano 
wanych obiektów w stanie 
surowym.

Podobne zobowiązania po­
djęli pracownicy ZBM w 
Pruszczu Gdańskim, w Elblą 
gu i na innych odcinkach 
Budowlanych.

Łącznie wpłynęły dotych­
czas w ZBM 624 zobowiąza­
nia, których realizacja pozwo 
li budowniczym Gdańska wy 
budować ponad plan 84 izby 
mieszkalne i 42.000 nD in­
nych obiektów.

Polityczno-organizacyjne zadania 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w walce o realizację programu 

rozwoju rolnictwa w latach 1954-55
Z Plenum NKW ZSL wych

zboża.
dostaw, zwłaszcza

WARSZAWA PAP. W czasie plenarnego posiedzenia Udzielać
Naczelnego Komitetu Wykonawczego Zjednoczonego Stron większej pomocy chłopu,łllAtW a T urlm irno n J __ —ł . _ł»ł________ ' - . . _ J r  ** , rjako producentowi

Nasz wkład do podniesie­
nia na wyższy poziom gospo­
darki mało i średniorolnych 
chłopów powinien polegać z 
jednej strony na rozwijaniu 
inicjatywy samych chłopów 
w dziedzinie podnoszenia pro 
dukcji w gospodarstwach in­
dywidualnych i spółdziel­
czych, z drugiej zaś na suro­
wej, ale rzeczowej krytyce 
błędów, zaniedbań i biurokra 
tycznych wypaczeń w pracy

nictwa Ludowego, które obradowało w Warszawie w dniu 
19 bm„ sekretarz NKW — Aleksander Juszkiewicz w y­
głosił referat o polityczno - organizacyjnych zadaniach 
ZSL w walce o realizację programu rozwoju rolnictwa 
w latach 1954—55. Z referatu tego podajemy fragmenty.
Stoimy w przede dniu wy­

darzeń o wielkiej doniosłości 
dla wszystkich ludzi pracy
miast i wsi, dla całego naro­
du polskiego.

IX Plenum KC przyjmu­
jąc referat Bolesława Bieru­
ta jako wytyczne działalno­
ści Partii uznało, że najpil­
niejszym zadaniem obecne­
go okresu jest walka o szyb 
sze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących w 
mieście i na wsi.

skich, kułak będzie usiłował 
środki te przechwycić, a je ­
śli mu się to nie uda, to 
przynajmniej przeszkodzić 
ich należytemu wykorzysta­
niu. Kułak wie, im wyżej 
podnosi się gospodarka chło­
pów pracujących, tym mniej 
będzie on miął do powiedze­
nia na wsi. Trzeba pilnować, 
aby kułacy nie podważali 
produkcji, aby utrzymywali 
na właściwym poziomie swo 
ją  gospodarkę.

Twardo zwalczając wszel-

w biedocie chłopskiej oporą 
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego. Trzeba, aby rozu­
miał jak wielkie i zasadni­
cze wspólne interesy łączą 
w sojuszu robotniczo-chłop­
skim chłopów średniorol­
nych z klasą robotniczą. 
Trzeba, aby rozumiał, czym 
zagrażałaby chłopom pracu­
jącym kułacka zachłanność, 
gdyby władza ludowa nje 
nałożyła jej wędzidła.

Pomóc
radom narodowym 

w rozwijaniu aktywności 
i twórczej inicjatywy 

mas chłopskich
W obliczu nowych zadań, 

które podejmujemy dlą pod­
niesienia produkcji w mało 
i średniorolnych gospodar-

organów i instytucji powoła- stwach i lepszego zaspokoję 
pych do współdziałania w nia ich potrzeb, stoi spraw a 
podnoszeniu produkcji gospo podniesienia na wyższy po- 
darstw  chłopskich. ziom pracy rad i ich orga-

Tviirn n°w jako gospodarza terenuTylko takie postępowanie _  jako czynnika pobudzają-Program  walki o szybszę - —■— — ■■ .i*-, ~ ......... -  ........  __ j czynniKa pobudzała—
tempo podnoszenia stopy ży- kje nadużycia władzy i lamą będzie prawdziwą pomocą dla ceg0 j kierującego inicjatywa 
ciowej mas, wysunięty przez nle zasad praworządności lu chłopa producenta i przyczy mas w waice 0 vvzrost L,0 
IX Plenum  —, iest t.n iednn- dowej, musimy w pełni zro- ni się do podniesienia pro- ™IX Plenum  — jest to jedno­
cześnie wielki program roz­
woju rolnictwa.

Trzeba, aby chłopi ZSL- 
owcy, zarówno gospodarują 
cy indywidualnie Jak I spół­
dzielcy, jak najszybciej przy 
stąpili do poparcia czynem 
wysuniętego przez PZPR 
wielkiego programu rozwo­
ju rolnictwa. Musimy w 
krótkim czasie osiągnąć wy 
datny wzrost plonów, roz­
szerzenie bazy paszowej dla 
zapewnienia wzrostu hodo­
wli oraz wzrost pogłowia i 
wydajności inwentarza ży­
wego.
P artia  wysuwa w tezach 

trzy podstawowe dźwignie 
produkcji rolnej:

zumieć i wyjaśniać na wsi, 
że zaniedbywanie wykony­
wania obowiązków- wobec 
państwa, to także naruszanie 
—- i to bardzo poważne — 
ludowej praworządności. W 
niektórych naszych organi­
zacjach i wśród aktywu u- 
jawnił się tolerancyjny, opor 
tunistyczny stosunek do na­
ruszania ludowej praworząd 
ności przez elem enty kułac­
kie, sabotujące obowiązkowe 
dostawy i usiłujące odciąg­
nąć od nich pracujące chłop 
stwo. Wciąż jeszcze niedosta 
tecznie walczymy z kułackim 
sabotażem godzącym w spój­
nię gospodarczą między mia 
stem i wsią. -%

1 Zwiększenie materialne- O p ełn ą  rea lizację  p lanu mfeliśmy w
go za n eresowania pra- obowiązkowych dostaw części naszego aktywugo zainteresowania pra 

cujących chłopów w podno­
szeniu produkcji ich gospo­
darki.

O Zwiększenie pomocy pań 
“  stwa w dziedzinie środ­

ków produkcji i kredytów.
Wzmocnienie kierownic
twa produkcją rolną i 

rozszerzenie zakresu pomocy 
w dziedzinie mechanizacji u- 
prawy roli i prac hodowla­
nych oraz upowszechnienia 
wiedzy rolniczej i doświad­
czeń przodujących chłopów.

Zaostrzyć czujność 
wobec wrogiej roboty 

kułackiej
Nie wolno zapominać o 

tym, że z chwilą gdy pań­
stwo daje nowe wielkie śród 
ki pomocy dla indywidual­
nych gospodarstw chłop-

Nasz współudział w prze­
noszeniu na wieś doniosłych 
uchwał IX Plenum  musi­
my jak najściślej powiązać z 
walką o wykonanie do koń­
ca tegorocznego planu skupu 
zboża i innych obowiązko­
wych dostaw.

W walce o pełne wykona­
nie tegorocznego planu do­
staw zboża nie możemy ani 
na chwilę zapomnieć, że cho 
dzi tu o najżywotniejszy in 
leres całej naszej gospodarki 
narodowej — o chleb dla 
milionów ludzi. Każdy, ko­
mu droga jest sprawa wy­
konania wielkiego progra­
mu szybszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracują­
cych, powinien walczyć o 
pełną realizację ohowiązko-

dukcji rolnej.

Zacieśniajmy braterstwo 
mało i średniorolnych 
chłopów z chłopami 

ze spółdzielń 
produkcyjnych

Nasze Stronnictwo słusz­
nie szczyci się tym, że wnio, 
sio poważny wkład do rozwo 
ju  i um acniania spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Wkład ten 
silnie rośnie.

Ale w naszej walce o roz 
wój spółdzielczości produk­
cyjnej występowały poważne 
błędy. Obok tchórzliwego to 
lerowania propagandy kulać 
kiej przeciw spółdzielczości, 

postępowaniu 
aktywu wy­

padki naruszania zasady do­
browolności. Jednak najczęś­
ciej spotykanym i najbar-

dukcji. W radach i ich orga­
nach pracują tysiące człon­
ków ZSL.

Trzeba podnieść na wyż­
szy poziom ich pracę na te­
renie rad, trzeba bliżej po­
wiązać tych ludzi z kolami 
gromadzkimi ZSL i GKW z 
wielotysięcznym aktywem  
dołowym. Kola gromadzkie 
ZSL powinny wspólnie z 
podstawową organizacją par 
tyjną dopomagać do zacieś­
nienia więzi gromad z GRN.

Ożywić i podnieść 
na wyższy poziom pracę 

kół gromadzkich ZSL
Koniecznym warunkiem  

powiązania naszej pracy poli 
tycznej z w alką o wzrost pro 
dukcji rolnej- jest ożywienie i 
podniesienie ną wyższy po-... ,-- ,,---- . . .  - ---- ,, Ł --  "

dziej szkodliwym błędem w ziom pracy naszych kół gro- 
działalności niektórych na- madzkich.
szych ogniw i aktywistów 
było przeciwstawienie sprawy 
walki o rozwój spółdzielczo­
ści, sprawie walki o podno­
szenie produkcji i zamożno­
ści gospodarstw mało i śred­
niorolnych.

Niedostatecznie zwalczaliś­
my, a nawet często tolerowa 
liśmy dywersyjną propagan­
dę kułacką.

Trzeba zrozumieć istotę 
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego i nieustannie walczyć 
o jego umocnienie. Trzeba, 
aby cały nasz aktyw widział

*******...................*.................... ***************........

Zwycięska droga ludowej Bułgarii
W samym sercu bułgarskich gór Rndn. ...¡-i___«  _____. ___„ ..... . . . . .  , .W samym sercu bułgarskich gór Rodo 

pu leży miasteczko Madan. Dawniej była 
: to mała wioska o karłowatych domkach 
: z zakratowanym i okienkami. Dziś Madan 
| ma wiele sklepów, przedszkola, kina, pie- 
: karnie. Restauracje i cukiernie są prze­

pełnione. Po ulicach pędzą autobusy, prze 
wożące górników z kopalń lub wyciecz­
kowiczów.

Zniknęły z M adanu stare kam ienne
domki ustępując miejsca czteropiętrowym 
jasnym  budowlom. Nieznana tu dawniej 
elektryczność, oświetla dziś obszerne 1 
wygodne m ieszkania i ulice. Madan jest 
dziś centrum  Rodopu.

Miasteczko Madan jest symbolem prze­
mian dokonujących się tam, gdzie władzę 
spraw uje lud.

Kilka la t temu Georgi Dymitrow po­
wiedział: „Zadanie obecne polegą na tym, 
aby w drodze uprzemysłowienia i elek­
tryfikacji kraju oraz mechanizacji rolnic­
twa Bułgarii nadrobić to, co zostało stra­
cone w przeszłości, osiągnąć w ciągu 10— 
28 lat to, co inne kraje osiągały w ciągu 
całego stulecia“.

Słowa te przyświecają bułgarskim  m a­
som pracującym, które z entuzjazmem 
przystąpiły do pracy w wolnej ojczyźnie 
przekształcając kraj zacofany, w kraj no­
wej techniki i wysokiej kultury.

Przed wojną Bułgaria była zacofanym 
krajem  rolniczym o bardzo słabo rozwi­
niętym przemyśle M onarcho-faszystow- 
ski reżim i półkolonialna zależność n<J 
wielkich mocarstw kapitalistycznych po­
wodowały, że Bułgaria nie miała możli­
wości rozwijania przemysłu.

W tym stanie rzeczy przed młodą Repu­
bliką Bułgarska w pierwszych latach jej 
Istnienia stanęły ogromne zadania tym 
trudniejsze, że lata 1945 — 1947 były 
szczególnie ubogie w opady i poważna 
część plonów została zniszczona. Naród 
bułgarski stanął w obliczu poważnego 
niebezpieczeństwa głodu, i w kapitalistycz 
nych warunkach z pewnością nie unik­
nąłby tego. Z pomocą przyszedł iednak 
Związek Radziecki, który pomógł Bułga­
rii w przezwyciężeniu trudności.

Władza ludowa podjęła energiczną w al­
kę z zacofaniem wsi bułgarskiej. Partia 
postawiła zadanie rozwoju spółdzielczości 
pi odukcyjnej, będącej jedyną drogą szyb­
kiego wzrostu gospodarczego i k u ltu ra l­
nego wsi. Program partii poparła olbrzy­

mia większość pracuj ącyh chłopów. J u t  
w 1948 roku w Bułgarii było 1,100 spół­
dzielni produkcyjnych, a pod koniec 1952 
roku istniało ju t  2.747 spółdzielni produk 
cyjnych, które obejmowały 2.512,5 tys. ha 
(tj. 60,5 proc. całego obszaru ziemi upraw 
nej) i 552.968 rodzin chłopskich (tj. 52,3 
proc.).

W wyniku szerokiej pomocy ze strony 
państwa stale wzrasta ogólna produkcja 
rolnicza. Nieustannie zwiększają się rów­
nież zbiory z hektara. W 1953 roku np 
zebrano o 12,6 proc. więcej pszenicy niż 
w 1952 roku, przy czym spółdzielnie pro­
dukcyjne zbierają przeciętnie z ł ha oko­
ło 25 proc. więcej niż chłopi indywidual­
nie gospodarujący.

Nieustannie wzrasta również udział sek 
tora socjalistycznego w ogólnej produkcji 
rolniczej, W produkcji zbóż i pasz stano­
wi on około 70 proc. Gorzej natomiast 
przedstaW a się sprawa z hodowlą, bo w 
końcu 195? roku w spółdzielniach produk 
cyjnych było tylko 25,2 proc. rogacizny, 
43,5 proc. koni, 17,6 proc. świń. Jednak

trzebą zaznaczyć, że i w tej dziedzinie wi­
dać stałą poprawę.

Na odbytym w ub. miesiącu Plenum 
KC Komunistycznej Partii Bułgarii o- 
mówiono środki prowadzące do dalszego 
rozwoju rolnictwa 1 powzięto uchwałę, 
stwierdzającą, że dalszy wzrost wydajno­
ści z ha j zwiększenie produktywności ho­
dowli jest obecnie podstawowym zada­
niem rolnictwa,

Olbrzymie osiągnięcia ma naród bułgar

Bułgaria buduje obecnie pierwszą hutę, 
która da początek przemysłowi hutnicze­
mu. Pomoc ze strony Związku Radzieckie­
go pozwoliła rozpocząć przed kilku laty 
budowę wielkiego kom binatu chemiczne­
go im. J. Stalina w Dymitrowgradzie. Kom­
binat ten już dziś zaopatruje rolnictwo w 
nawozy sztuczne, a gdy jego budowa zo­
stanie całkowicie ukończona, roczna moc 
produkcyjna kom binatu wynosić będzie 70 
tys. ton.

W wyniku szybkiego tempa rozwoju
ski w dziedzinie rozwoju przemysłowego, przemysłowego zmienił s i ę ™ u n e k m %  
a zwłaszcza przemysłu budowy maszyn. -------- ^ —

Przemysł ten produkuje obecnie prawie 
wszystkie rodzaje maszyn rolniczych. W 
lccie br. zbudowano pierwszy bułgarski 
kombajn zbożowy, wyprodukowano pierw ­
sze maszyny do kopania kanałów oraz m a­
szyny do czyszczenia ziarna. W okresie 
1949—53 r. bułgarski przemysł budowy ma 
szyn wyprodukował 400 nowych rodzajów 
maszyn. W latach pierwszej 5-latki pro­
dukcja przemysłu metalowego w Bułgarii 
wzrosła 2,5 raza w porównaniu z rokiem 
1948 i 5 razy w porównaniu z rokiem 1949.

W okresie uladzy ludowej w zacofanej dawniej Br 
Na zdjęciu: Widok kombinatu chemicznego im. J.

gam nasl'U\t potężny rozwój przemytu. 
Stalina w Dymitrowgradzie, Fot. —  CAF.

dzy produkcją przemysłową a rolną. W 
1952 r. po raz pierwszy w historii Bułgarii 
produkcja przemysłowa przekroczyła po­
ziom produkcji rolnej.

Budownictwo socjalizmu w Bułgarii 
Idzie w parze ze stałym podnoszeniem po­
ziomu życiowego ludzi pracy w mieście i 
na wsi. Na bazie wzrastającej produkcji 
przemysłowej i rolniczej w m aju 1952 ro­
ku przeprowadzono w Bułgarii reform ę 
pieniężną i zlikwidowano całkowicie sy­
stem reglamentowanego zaopatrywania 
ludności w artykuły przemysłowe i spo­
żywcze, a następnie dokonano obniżki cen. 
W sierpniu br. przeprowadzono dalszą ob­
niżkę cen, na której w ciągu roku ludność 
zy.rka 900 milionów lewów.

Dzięki tym posunięciom poważnie wzro­
sła realna płaca robotników i dochodowość 
gospodarstw chłopskich. Realne płace ro­
botników w 1952 roku były o ponad 50 
proc. większe niż przed wojną (1939 r.) Bez 
porównania lepiej niż przed wojną żyją 
chłopi bułgarscy, Władza ludowa uwolniła 
ich od wyzysku ze strony kułaków. Dała 
im traktory, kombajny, różnorodne m a­
szyny rolnicze itp. W zrasta systematycznie 
m aterialny i ku lturalny poziom życia chło­
pa bułgarskiego.

Nieustannie zwiększa się dochód naro­
dowy, który za ostatnie trzy lata wzrastał 
przeciętnie o 13,8 proc. rocznie. Trzy czwar 
te dochodu narodowego przeznacza się na 
bezpośrednie potrzeby ludności, Z każ­
dym rokiem zwiększają się obroty tow a­
rowe. Świadczy to o wzrastającej zdolnoś­
ci nabywczej ludności. Prowadzone jest na 
szeroką skalę budownictwo mieszkaniowe 
i socjalne.

Masy pracujące Bułgarii pod kierow ni­
ctwem swej partii komunistycznej, w opar­
ciu o bratn ią pomoc Związku Radzieckie­
go zwycięsko budują zręby nowego życia.

J. Waczyński

Mąmy w naszych szere­
gach tysiące przodujących w 
produkcji chłopów indywidu 
alnych i członków spółdziel 
ni. Za mało pam iętaliśmy o 
nich dotychczas. Trzeba im 
dopomóc, aby stali się prze­
wodnikami i organizatorami 
walki o podniesienie produk 
cji roślinnej i hodowlanej w 
gromadach i spółdzielniach 
produkcyjnych. W każdym 
kole gromadzkim ZSL nale­
ży, po szczegółowym przedy­
skutowaniu tez przedzjazdo­
wych partii, niezwłocznie 
przystąpić do omawiania 
konkretnych zadań i środ­
ków rozwoju produkcji ro ­
ślinnej i hodowlanej w po­
szczególnych gospodarstwach 
członków koła, bądź na od­
cinku ich pracy w spółdziel­
ni, a następnie w całej gro­
madzie, bądź w całej gospo­
darce spółdzielczej.

Na linii walki o wzrost 
produkcji rolnej, na linii wal 
ki z nienadążaniem rolnic­
tw a koncentrujem y dziś ol­
brzymie siły i środki polity­
czne i gospodarcze, bo tego 
wymaga wykonanie podsta­
wowego zadania, jakie sobie 
staw ia nasze robotniczo - 
chłopskie państwo. Zadanie 
to brzmi: szybciej podnieść 
stopę życiową mas pracują­
cych miast i wsi. Nastawie­
nie naszych kół gromadzkich 
na nieustanną walkę o 
wzrost produkcji rolnej wy­
maga prowadzenia z nimi 
pracy polityczno -  uśw iada­
miającej.

* * *
Wobec nowych olbrzymich 

zadań na wsi konieczne jest 
jeszcze bliższe zacieśnienie 
braterskiej współpracy z par 
tią wszystkich naszych og­
niw organizacyjnych, a 
zwłaszcza zacieśnienie współ 
działania naszych kół gro­
madzkich z podstawową or­
ganizacją partyjną,

i W tezach przedzjazdowych 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza poleca swym og­
niwom „zwrócić szczególną 
uwagą na zapewnienie ścis­
łej współpracy organizacji 
partyjnych na wsi z tereno­
w ym i organizacjami Zjedno 
ezonego Stronnictwa Ludo­
wego.“

Te słowa partii powinni 
zrozumieć wszyscy chłopi 
ZSL-owcy i cały nasz ak­
tyw jako skierowane do 
nas wezwanie. abyśmy 
wzmogli i podnieśli na wyż 
szy poziom naszą pracę na 
wsi. Te słowa stanowią wy 
raz zaufania partii do na­
szych chłopskich szeregów, 
do ieh patriotycznej posta­
wy w walce o program 
Frontu Narodowego, o po­
kój, silę i rozkwit ojczyzny 
— o szybszy wzrost dobro­
bytu ludzi pracy miast i wsi. 
Tego zaufania ZSL nie za­
wiedzie.“
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Dyskutujemy nad tezami
przed i! Z jazdem  P Z P R

Dla umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Mam znajomego we wsi 
Kaplice w powiecie kartu s­
kim. W czasie urlopu poje­
chałem do niego. Miał on tro 
chę sprzętu i maszyn ro ln i­
czych, jednak stan ich pozo­
staw iał wiele do życzenia. 
W czasie tygodniowego poby 
tu  wyremontowałem mu wóz, 
bronę, kultyw ator itp.

IX Plenum  mówi nam , dla 
czego wzrost wydajności gos 
podarstw  chłopskich, mimo 
dużej pomocy państw a dla

sta ze wsią. Myślę o grupie 
fachowców, np. ślusarzy, któ 
rzy zabraliby ze sobą trochę 
narzędzi, starych śrub, nie 
nadających się już do silni­
ków, trochę innego m ateria­
łu, którego dużo znajdzie się 
w warsztatach. Taka grupa 
rzemieślników, czy to ślu- 
sarzy, czy stolarzy, dużo mo­
że w jeden dzień zrobić na 
wsi.

Dobrze by było, gdybyśmy 
wzięli pod opiekę jakąś jed-

wsi, nie nadąża za roizwojem ną gromadę, nawiązali z nią 
produkcji przemysłowej. Ja  kontakt, zobowiązując się wy 
chciałbym zwrócić uwagę na remontować sprzęt rolniczy, 
to, że wielu chłopów nie zna Czyż nie mielibyśmy w przy 
się na maszynach 1 pracuje szłym roku powodu do du- 
nimi dopóki się one nie po- my, gdy wieś dzięki wyrc- 
psują. A z napraw ą jest go- montowanym, i to na czas, 
rzej, gdyż w wielu wsiach maszynom — podniosłaby wy 
brak jest fachowców, chociaż dajność z ha? Pogadanki o
by ślusarzy, a z wymianą zu­
żytych części maszyn też nie 
jest łatwo.

Toteż w ydaje mi się, że 
obok wzmożenia wysiłku n a­
szej załogi dla wykonania za­
dań, które w ostatnich latach 
P lanu 6-letniego są dużo 
większe dla Gdańskiej Stocz

sojuszu robotniczo - chłop­
skim, o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidual­
ną wy ł-r zane przez robotni­
ków, którzy sami udzielają 
chłopom konkretnej pomocy 
— spełniłyby niewątpliwie 
dużą rolę.

Musimy więc koniecznie

cach w wydziale I (WOC) 
m arnieje sporo rozrzuconych 
przekładek z twardego drze 
wa, niezbędnych przy skła­
dowaniu blachy, a także róż 
nego wymiaru drutów. A 
więc — stolarnia wydziało­
wa produkuje ciągle nowe 
przekładki, podczas gdy sta­
re, po jednorazowym uży­
ciu, gniją na wolnym po­
wietrzu. Podobnie jest z dru 
tern, którego nam w w ar­
sztatach nieraz brak, choć 
znaczna jego ilość rdzewie­
je na placu.

Opanować nową technikę 
— to znaczy przecież nie 
tylko wprowadzać nowe ma 
szyny, ale i szeroko wyko­
rzystywać usprawnienia i 
pomysły racjonalizatorskie. 
U nas w porcie pod tym 
względem nie jest jeszcze 
najlepiej. Konkretnie, na 
moim odcinku: ślusarz tow. 
Złoty z działu dźwigowego 
wprowadził na dźwigu, zwa 
nym „Marionem” elektrycz­

ne oświetlenie i rozruch sil­
nika (dotychczas stosowano 
benzynę), dzięki czemu mie­
sięcznie zaoszczędza się 1.080 
ton benzyny Ale takich 
dźwigów mamy t.rzy, tym ­
czasem pomysł wprowadzo­
no na jednym. Podobnie jest 
z zastosowaniem rolek o 
większej średnicy na wysię­
gach dźwigów, dzięki któ­
rym żywotność lin nośnych 
przedłuża się z 300 roboczo- 
godzin do 780. Te nowe rol­
ki nie są zastosowane na 
wszystkich dźwigach tylko 
dlatego, że główny mecha­
nik inż. Kozieł niezbyt się 
o to troszczy

A więc stoi przed nam i za 
danie: szybciej wprowadzać 
w życie pomysły naszych ra 
cjonalizatorów, oszczędzać 
m ateriały wszędzie i co 
dzień.

Jan Buda
ślusarz z bazy sprzętu 

na wydziale I 
w  porcie gdańskim

R e a lizu je m y  w s k a z a n ia  IX  P lenum

Tezy do dyskusji przed II Zjazdem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wskazują zadania, których 
realizacja prowadzi do poprawy warunków bytowych ludzi pracy.

Fabryka Cukierków „Bałtyk" w Oliwie rozszerza 
asortyment produkcji cukierków i podnosi jakość swo­
ich wyrobów, stosownie do wymagań i upodobań kon­
sumentów.

Na zdjęciu: Hilda Jarząbek, Franciszka Linda, Ka­
zimiera Janowska przy pakowaniu.

Gdańskie Zakłady Drzewne w Sopocie przystąpiły 
do produkcji nowego zestawu mebli, noszącego nazwę 
„model SOPOT 53" według projektu inż. Cz. Kosmacza.

Na zdjęciu: stolarz Czesław Z iętek przy w ykań­
czaniu kredensu wchodzącego w skład nowego zestawu 
mebli. Fot. Z. Kosycarz

ni Remontowej mz dotych- zorganizować ekipę łączności, 
czas powinniśmy dopomóc s ta ć na to prawie każdy 
chłopom, aby lepiej mogli dzja} stoczni Remontowej, 
gospodarzyć. A możliwości u  nas w kadłubowni zorga- 
takie mamy. Po pierwsze z nizujemy w ciągu najbliż- 
pdpadków blach grubych mo szych <jni 10-osobową ekipę 
żerny produkować części za- ślusarzy, która będzie

Udostępnić kuźnię 
chłopom z gminy Miłocin

raz num KC PZPR zagadnienie 
mienne maszyn. Mamy prasę na 2 miesiące wyjeżdżała na rozbudowy sieci punktów  u- 
hydrauliczną, mam y sztance. rem onty na wieś. Podobnie slugowych na wsi nabiera 
Niech kierownictwo ustali a- trzeba uczynić w innych dzia szczególnego znaczenia. Np. 
sortyment, a za dwa dni w }aci1) jaj. silnikowy, maszyno brak kuźni stanowi istotną 
naszej kadłubowni może ru - Wy, stolarski.

W świetle uchwał IX  Ple- nie trudno będzie udostępnić
chłopom korzystanie z usług 
kuźni GOM i POM i z w ar­
sztatu stolarskiego, w któ­
rych prócz pomocy praktycz­
nej chłopi będą mogli otrzy­
mać fachowe wskazówki.

szyć produkcja uboczna pew­
nych części do maszyn rolni­
czych z odpadków blach gru 
bych.

Druga forma pracy, o k tó­
rej u nas zupełnie zapomnia 
no, a którą stosuje wiele za­
kładów pracy — to zorgani­
zowanie ekip łączności mia-

Będzie to nasza konkretna 
pomoc wsi, nasz wkład w 
dzieło umocnienia sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego.

Kazimierz Wilmą
kierownik kadłubowni 

Gdańskiej
Stoczni Remontowej ,

bolączkę wielu wsi, nad któ 
rą  prezydia rad  narodo­
wych często przechodzą do 
porządku dziennego, mimo

Jest jeszcze druga sprawa, 
która powodowała trudności

Szybciej wprowadzać w życie 
pomysły racjonalizatorskie

słusznych skarg pracujących w gospodarstwach chłopskich 
chłopów. naszej gminy. Stosowanie na

Trzeba przyznać, że i P re- wozów sztucznych jest bar- 
zydium GRN w Miłocinie, z dzo popularne w miłociń-

skich gromadach, ale fakt, 
że trzeba po nie jeździć 20

do tej pory nie zwróciło uwa 
gi na potrzebę udostępnienia 
chłopom kuźni i w arsztatu 
stolarskiego. Bo chociaż w

do 30 km, aż do Pruszcza 
Gd., zmniejszał zainteresowa

W tezach na II Zjazd na­
szej partii powiedziano, że 
aby osiągnąć wyższą wydaj 
ność pracy, należy śmielej 
wprowadzać i opanowywać 
nową technikę, jak  również 
lepiej oszczędzać materiały. 
Jest to bardzo słuszne, bo 
wzrost wydajności spowodu 
je obniżkę kosztów produk­
cji, s  w porcie np  — kosz­

tów przeładowywanych towa 
rów, czyli stworzy warunki 
do tego, by państwo mogło 
więcej środków przeznaczać 
na bezpośrednie zaspokoje­
nie naszych codziennych po 
trzeb.

U nas w porcie istnieją 
możliwości poczynienia pew 
nych oszczędności na m ate­
riałach. I tak np. na pla-

jednokrotnie rolnicy rezygno 
wali z ich zastosowania.

Sprawę tę postanowiliśmy 
teraz rozwiązać, Rozporządza

Sprawy do załatwienia
N a l e ź n o S C  m u s i  b y t  n a t y c h m i a s t  

w y p ł a c o n a
Ob. Alfons Wycichowski, robotnik ZBM zatrudnio 

ny na budowie OB-5 w Nowym Porcie, nie otrzyma! 
za październik dodatku rodzinnego. Pracownik dzia­
łu finansowego tłumaczył się, że w skutek przeoczenia 
nie umieścił nazwiska ob. Wycichowskiego na liście 
i obiecał, że otrzym a on swą należność po sporządze­
niu dodatkowej listy.

Na dodatkowej liście jędnak zapomniano umieścić 
nazwisko poszkodowanego.

Pomyłka jest rzeczą ludzką. Lecz kilkakrotne pow 
tarzanie tego samego błędu świadczy o braku sumień 
ności w wykonywaniu obowiązków, w danym wypad­
ku o niedbalstwie, którego skutki odbiły Śię na kie­
szeni robotnika.

Obecnie, gdy walczymy o dalszy wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących, gdy jeszcze ostrzej tępimy 
wszelkie przejaw y brakoróbstwa, krzywda wyrządzo 
na ob. Wycichowskiemu przez brakoroba z działu fi­
nansowego ZBM w G dańsku musi być niezwłocznie 
naprawiona i poszkodowany winien natychm iast otrzy 
mać należne mu pieniądze.

S k o ń c z y ć  z  n i e d b a l s t w e m  p u n k t ó w  
u s ł u g o w y c h

Złe wykonanie napraw  w  punktach usługowych o- 
raz niedotrzymywanie term inów robót — to często 
powtarzające się bolączki.

Oto np. ob. R. Lachowicz skarży się na punkt u- 
slugowy spółdzielni pracy szewców w Gdańsku prz> 
ul. Piwnej. Ob. Lachowicz oddał buty do reperacji 
Kiedy w oznaczonym term inie zgłosił się po ich odbiór 
okazało się, że butów jeszcze nie naprawiono. Po kilku 
dniach ob. Lachowicz przybył ponownie. Tym razem 
buty były już naprawione, lecz jakość wykonanej p ra­
cy pozostawiała wiele do życzenia: ła tki zostały przy- 
cerowane niedbale, niektóre uszkodzenia w ogóle pomi 
nięto. Na zwróconą przez klienta uwagę kierownik 
punktu odpowiedział, że pretensja ta jest bezpod­
stawna. ^

Okazało się jednak, że pretensja ob. Lachowicza 
jest w pełni uzasadniona i obowiązkiem kierownika, 
jest przyjąć .buty ponownie i wykonać solidnie na­
prawę.

Spółdzielcza pralnia i farb iarnia w Kwidzynie po­
siadająca punkt n r 1 w Malborku, znana jest z w yjąt­
kowej niesłowności. Np. ob. Teresa Margaś z Miłora­
dza oddała jeszcze w kwietniu br. sukienkę do oczysz­
czenia i dotychczas nie może jej odebrać. Ob. J, Gó­
ralczyk oddała płaszcz do oczyszczenia w dniu 21 sierp 
nia i od tej pory niezliczoną ilość razy przychodziła 
do spółdzielni po to, by dowiedzieć się, że płaszcza jesz 
cze nie może odebrać.

Czas skończyć z takim  niedbalstwem. Pralnia 1 fai 
biarnia w Kwidzynie i inne punkty usługowe muszą 
dbać o przestrzeganie term inów wykonania zamówień 
i liczyć się Z czasem klientów, (wg listów czytelników)

Cedrach Wielkich znajdują nie chłopów naw0zami i nie 
się dwie kuźnie przy POM 1 
GOM — chłopi w rzeczywis­
tości nie znajdują w nich po­
mocy. A przecież dobra praca 
kuźni, to ogromne udogod­
nienie dla gospodarstwa, . . .  
szczególnie jeśli wykonuje my dużymi, murowanymi ma 
ono prace w polu przy porno S z y n a m i  zbożowymi. Częsc 
cy koni. ich przeznaczymy właśnie

' na magazynowanie nawozów.
Żle się stało, że ani P re- Mieszkańcy naszej gminy na 

zydium GRN, ani KG partii, pewno z zadowoleniem przyj 
ani wydział polityczny POM mą tę decyzję, która zaosz- 
nie zwróciły dotychczas na czędzi im trudu i czasu, 
to uwagi. S taraliśm y się o to, , . .
by chłop mógł kupić w skle- Wczuwame się w potrzeby 
pie części do wozu lub pod- ckł?Pów 1 ich zaspokajanie 
kowy, a zapominaliśmy o u atwl Prac<? podnosze- 
tym, że do podkucia konia niem wydajności produkcj. 
potrzebny jeVt kowal. Prze- rolneJ 1 hodowlanej.
studiowanie tez otworzyło Marian Podolak
nam  oczy na te błędy. . . „  ,. „sekretarz Prezydium GRN

Trudno jest w tej chwili w Cedrach Wielkich, 
otwierać trzecią kuźnię, ale pow. gdański.

Załogi spółdzielni pracy
podejmują zo b o w ią za n ia  

na c ześć II Zja zd u  P artii
Celem jak najszybszej re 

alizacji tez postawionych 
przez IX Plenum naszej 
partii pracownicy mecha­
nicznej spółdzielni pracy 
„Silnik“ w Gdyni postano­
wili otoczyć stałą opieką 
techniczną przedszkole nr 
17 na Grabówku, a w za­
kładzie swym wzmocnić 
kontrolę techniczną, żarów 
no międzyoperacyjną jak 
i końcową, i wprowadzić w 
życie wszystkie zgłoszone 
pomysły racjonalizatorskie. 
Ponieważ spółdzielnia w y­
konała plan roczny w dniu 
31 października br., załoga 
zobowiązała się wykony­
wać plany miesięczne w 
terminie skróconym o 5 
dni. * ¥ *

Jak informuje nasz ko­
respondent, GERARD PO­
DOLSKI, załoga rzemieśl­
niczej spółdzielni pracy 
„Kociewiak“ w Starogar­
dzie Gdańskim postanowi­
ła: Dać ponad plan do dnia 
16. I. 1954 r. 30 płaszczy, 
opracować 3 nowe modele 
płaszczy i podnieść jakość 
produkcji.

Dział skórzany spółdziel­
ni zobowiązał się wykonać 
ponad plan 25 reperacji 0- 
buwia, a dział drzewny — 
wyprodukować dodatkowo 
600 skrzynek do głośni­
ków, 40 kompletów mate­
raców i 10 sztuk leżanek. 
Równocześnie załoga wzy­
wa pracowników wszyst­
kich spółdzielni pracy, 
zrzeszonych w związku 
branżowym spółdzielni i 
wytwórczości różnej w 
Gdańsku oraz pracowni­
ków zakładów pracy w Sta 
rogardzie do podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR.

Z  ż y c i a  p a r t i i

Plenum  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  w Gdyni obradow ało 
nad s zy b s zy m  za s p o k o je n ie m  p o trze b  ludności

W ubiegłą niedzielę obradowało w Gdyni rozsze­
rzone plenum Komitetu Miejskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Referat o zadaniach partii 
w walce o szybszy wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących w obecnym okresie naszego budownictwa so­
cjalistycznego wygłosił członek KC PZPR min. Popiel.

Po referacie wywiązała się ożywiona i bogata w 
wiele konkretnych wniosków, dyskusja. Aktywiści 
aparatu partyjnego, gospodarczego, rad narodowych i 
spółdzielczości miasta Gdyni wyrazili pełne uznanie 
dla programu działania, wysuniętego w tezach na II 
Zjazd PZPR.

Na czoło zagadnień poru­
szanych w dyskusji wysunę­
ły się sprawy rybołówstwa, 
przed którym  I X  Plenum  po 
stawiło zadanie zwiększenia 
połowów o 10 proc., sprawa 
Stoczni Remontowej i handlu 
miejskiego.

Niewykorzystane rezerwy 
w rybołówstwie

Inwestycje w rybołówstwie 
nie dają jeszcze tego, co dać 
mogą i powinny. W niedo- 

j statecznym stopniu wykorzy­
stuje się nowe metody pracy, 
nie spopularyzowano cenne 
go sposobu patroszenia ryb 
podczas rejsu. Koszt połowu 
1 kg ryby jest jeszcze zbyt 
wysoki.

Szybkie podniesienie stopy
życiowej musimy sobie w y- konanych remontów — mó 
pracować —- powiedział tow. wj) tow. Kwiatkowski z 
Szaran, z „Jedności Rybac- Gdyńskiej Stoczni Remonto- 
lfiej“. — Ażeby doprowadzić wej_ _  sku tek  byl taki, że 
do dalszej obniżki cen m u- sta tek  wyremontowany w na 
s 'n?y .?mn:e-lszyć koszty pro- sZych stoczniach, w racał do 
dukcji, musimy wygospodaro p0prawki u nas iub w zagra
wac oszczędności. Dlatego też licznej stoczni. W sierpniu 
..Jedność Rybacka“ zamierza np# mieliśmy aż 840 wypad- 

; śmielej niż dotąd stosować brakoróbstwa. We wrze

wa handlu uspołecznionego i 
spółdzielczości. Sklepy na te  
renie Gdyni nie są należycie 
rozmieszczone.

Czas wreszcie skończyć z 
patrzeniem  na Gdynię z per­
spektywy ul. Świętojańskiej 
— powiedział I sekretarz 
KM PZPR w Gdyni tow. 
Adamski. Troska o ludzi 
pracy wymaga równom ier­
nego rozmieszczenia skle­
pów w całej Gdyni, zwlasz- 

ność“ zastosuje też szerzej cza na takich przedmieś- 
połowy w dwa kutry (tzw. w ciach, jak Grabówek. Witomi 
tukę), co pozwoli na zaoszczę no, Chylonia, Mały Kack, O r- 
dzenie wielu ton paliwa; za- Iowo itd. 
łoga spółdzielni zwiększy też Szwankuje jeszcze często 
odłowy ryby szlachetnej. zaopatrzenie sklepów. I tak  

Bardzo poważne zadania w np , indzie kilom etram i cho- 
związku z wytycznymi IX Ple dzą w  poszukiwaniu atram en 
num sta ją : przed stoczniami tu, podczas gdy tow aru tego 
remontowymi. Znaczne sumy n je brak przecież w m aga- 
może zaoszczędzić nasze pań Zynach. Spółdzielczość w y-
stwo, jeśli wyeliminujemy re 
monty statków w stoczniach 
zagranicznych. Jest to realne, 
gdyż park maszynowy w n a­
szych stoczniach nie jest je­
szcze w pełni wykorzystywa 
ny, a PMH nieplanowo pod­
stawia statki do rem ontu i 
nie przygotowuje należycie 
dokumentacji.

— Do niedawna ocenialiś­
my swoją robotę ilością wy

twórcza Gdyni niedostatecz­
nie nastaw ia się na zaspoko 
jenie lokalnych potrzeb mie­
szkańców. Gdy brak było w 
mieście bucików dziecięcych 
— spółdzielnia im. Kilińskie­
go z zaplanowanych 2.400 par 
tego obuwia wykonała tylko 
80. dublując produkcję pań­
stwowych zakładów w dzie­
dzinie wyrobu obuwia dla do 
rosłych.

— Podobnie jak w portach, 
w przemyśle czy w rybołów­
stwie ,tak i w ' handlu, po­
winniśmy dbać o wzrost or­
ganizacji partyjnej, o wzrost 
szeregów partii, o najlep­
szych, ofiarnych ludzi, któ­
rzy wykazują zrozumienie 
uchwal partii i głęboką tro-

nostek łowczych na większe. 
Z a przykładem, rybaków dziw 
nowskiej ..Bellony“, „Jęd-

Przed w yboram i do rad zak ładow ych

Zadania ogniw związkowych w budownictwie
Wskazania IX Plenum  na- gadą, wspólnie czytamy ga- 

kreślające * wielkie zadania, zety i wyjaśniam y 'sobie tru  
stojące przed naszym budów dniejsze zagadnienia, radzi- 
metwem, są jednocześnie wy my też nad usprawnieniem
tycznymi działania dla związ 
ku zawodowego, zrzeszające­
go pracowników budownic­
twa i ceramiki- Nad tymi wła 
śnie wytycznymi, nad sposo 
bami ich realizacji radzili 
na ostatniej naradzie przodu 
jacy aktywiści Związku Za­
wodowego Pracowników Bu 
downictwa i Ceramiki woj. 
gdańskiego.

GDY AKTYW NIE PRA­
CUJE ZZA BIURKA

Budowlani naszego woje­
wództwa odnieśli w III kwar 
tale br. wiele pięknych suk­
cesów. W skali krajow ej zaję 
li bowiem ogółem 4Ś czoło­
wych miejsc. O tych sukce­
sach zadecydował m. in. sze 
roki zasięg współzawodnic­
twa pracy, w którym  uczest 
niczy 87 proc. członków za­
łóg budowlanych. Taki 
wój współzawodnictwa jest 
wynikiem pracy ogniw związ 
kowych.

Zebrani na naradzie mężo­
wie zaufania opowiadali o 
swych metodach pracy, dzie 
liii się doświadczeniami. Oto 
np. Józef Justa, mąż zaufa­
nia ZBM w Gdańsku — bry 
gada jego zdobyła tytuł na j­
lepszej brygady kowalskiej 
w kraju . Sam Justa przeszkn 
iił pięciu niewykwalifikowa 
sych robotników.

— Przede wszystkim — o- 
powiada on — jako mąż zau 
fania staram  się przodować 
w pracy zawodowej. Dbam 
o to, by rosły m o je ' kw alifi­
kacje i uczę innych. Jestem

naszej pracy. I to właśnie za 
decydowało, że moja bryga­
da jest jedną z najlepszych 
w kraju.

Albo Maciej Sidor, przewo 
dniczący rady zakładowej 
¡(BM \y Gdańsku. — W pra-

-T-„  -------------------  ------------ skę o zaspokojenie potrzeb
przeładunek ryb bezpośrednto śnip zmniejszyły się one o po ludzi pracy — powiedział se 
na łowisku z mniejszych ied }qwę, ale rzecz jasna nie mo kretarź KM PZPR tow. Mi-

że to nas zadowolić. kołajczak, wyciągając wnio-
Zagadnienie jakości produk ski ze słusznej krytyki apa- 

cji i jej wykończenia — po- ra tu  handlowego. — Powin- 
ruszył m. in. również dyrek- niśmy w praktyce, a  nie ty l- 
tor Stoczni im. Komuny P a- ko w słowach, zerwać z po- 
ryskjej. tow. Skrzymowsk'.

— Słusznie domagamy się 
budowania mieszkań bez u- 
sterek, bo tylko w takich 
nrzyjemnie jest mieszkać.
Dbajmy rónmież o to, by bez 

I usterek produkować statki i 
kutry.

Produkcja uboczna 
musi być pianowa

W celu lepszego zaopatrze­
nia ludności pracującej Wy-

Czechowicz, mąż zaufania z które zapominają, że w a lk a !
ZBM Gdańsk — należał do o wzrost wydajności musi iść j 
najgorszych chyba na Wy- w parze z troską o w aru n k i! 
brzeżu. P ijatyki i bójki były bytowe załogi, 
tu częstym zjawiskiem. Wte
d.y organizacja party jna i Oczywiście tak zanied-j 
związkowa skierowały do bane hotele świadczą o s(ą- urzeża w artykuły szczegól- 
pracy w hotelu swój aktyw. bości pracy organizacji zwiąż j nie na rynku poszukiwane, 
Poszliśmy z pogadankami, z kowych. O słabości tej świad \ szereg gdyńskich zakładów 
dobrą książką i filmem. Zor cz3 również inne przykłady, I pracy planuje produkcję ubo 
ganizowaliśmy też świetlicę. a Przede wszystkim liczby j ęzną z odpadów. Mówili o

katującym  tu  i ówdzie mnie 
maniem, jakoby w  handlu 
nie było kogo przyjmować 
do partii, mniemaniem, któ­
re doprowadziło w skutkach 
do tego, że stopień uparty j­
nienia np. w  MHD wynosi 
zaledwie 5,7 proc.

Towarzysze, zabierający 
głos w  dyskusji poruszyli tak ­
że zagadnienia służby zdro­
wia, gospodarki mieszkanio­
wej, komunikacji itp. Fakt 
jednakże, że wśród 20 dysku 
tantów nie znalazł się ani je 
den sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej, jest 
sygnałem niedostatecznego ł

cy swojej popełniałem wraz Pomału sytuacja zaczęła się Pracowników przedsiębiorstw | tym m. in. tow. tow. Szaran, jeszcze niekonkretnego przy-
z towarzyszami wiele błę- zmieniać. Obecnie hotel ten budowlanych i przemysłu c e : Kruszkowa, Stalecki, Skrzy- 
dów — naówił on. — Zapom- zajm uje pierwsze miejsce w J smicznego, nie należących [ mowski i Rudowski. Stocznia 
nieliśmy o ludziach. Zagubi- Centralnym Zarządzie Poi­
liśmy się w papierkach. Nie 
trzeba się dziwić, że praca 
związkowa zaczęła u nas co 
raz bardziej kuleć. Zmieniło 
się, gdy poszliśmy do ludzi 
z żywym słowem, kiedy za­
częliśmy tłumaczyć robotni­
kom na budowach, że o jako 
ści robót powinny decydować 
nie tylko przepisy, ale i su­
mienie. Sami przecież często

noc. Rozwinęło się w nim ży 
cie kulturalne. Istnieją zespo

do związku zawodowego. 1 1 im. Komuny Paryskiej, Gdyń 
tak w ZBW nr 24 w Gdyni— j ska Stocznia Remontowa, „Je 
744 pracowników nie należy ! dność Rybacka“ i inne będą

ły: taneczny, chóralny, recy do związku, w ZBM — Baza j produkować artykuły codzien
tatorski, urządzane są wie­
czorki dyskusyjne.

Dzięki pracy aktywu zmie 
niło się również na lepsze w

Usługowa — 370, w GPZB 
- 543.
Niewiele już czasu dzieli 

organizacje związkowe od te
hotelach robotniczych GPZB, gorocznej kam panii sprawo-
ZBIM i wielu innych.

Zgoła inaczej jednak dzie-

zdawczo -  wyborczej, która 
zbiegnie się z ogólnokrajo­
wą dyskusją nad tezami

klniemy na nowe narzędzia, je się w hotelach, nad któ- przedzjazdowymi. Przed za- 
które psują nam się w rę- rymi opieka rad zakłado- )0gami budowlanym i stoją ol 

roz kach’ a czy nasze mieszka‘ wych Jest znikoma. Jednym  brzymie zadania w walce o 
nia, które buduiemy. nie są z takich jest hotel robotni- wykonanie programu wyty- 
często takie same? To są na czy Ceramiki Budowlanej w czonego przez IX Plenum, 
sze argumenty. I taka agita Elblągu. Jego mieszkańcy — Realizacja tego programu 
cja odnosi najlepszy skutek, przeważnie absolwenci szkół iest pj e do pomyślenia bez

przysposobienia przemysło- odwołania się do załóg, bez 
wego — mieszkają w opłaka i OZwoju inicjatyw y i tw ór- 
nych w arunkach. W ystarczy czego wysiłku wszystkich ro 
dla przykładu wymienić, że botników i pracowników, 
brak w tym hotelu wody i 
że dotąd nie jest on jeszcze 
zaopatrzony w opał.

TROSKA O SPRAWY BY­
TOWE WARUNKIEM DO­

BREJ PRACY ZAŁOGI

zaprzyjaźniony ze swoja bry biorstwa

W naradzie nie pominięto 
również sprawy warunków 
bytowych robotników. U- 
czestnicy jej zajęli się szcze­
gólnie spraw ą hoteli robot­
niczych. Jest ich na terenie 
naszego województwa 39 i 
obok takich, które można po 
stawić za wzór, są i hotele, 
w których nie dzieje się do­
brze.

— Hotel naszego przedsię-
mówił Czesław

Nieco lepiej, ale jeszcze nie 
dobrze dzieje się w hotelu 
ZBM w Gdyni i wielu in­
nych.

JEST JESZCZE DUŻO DO 
ZROBIENIA

Wszystkie te fakty obcią­
żają oczywiście rady zakłado 
we i organizacje partyjne.

Stąd też poważne zadania, 
spoczywające na związkach 
zawodowych, tej transm isji 
partii do mas. Drogą do rea 
łizacji tych zadań jest bez­
pośredni kontakt ogniw 
związkowych z załogą, tro ­
ską n jej sprawy bytowe, pt»a 
ca polityczna, zmierzająca do 
coraz większego upowszech­
nienia współzawodnictwa.

Ł  O.

nego użytku, wykorzystując 
do tego celu odpady.

Słusznie jednak wspomina­
no w dyskusji i o tym, że 
produkcję uboczną należy or­
ganizować tylko i wyłącznie 
w porozumieniu z handlem,

swojenia sobie uchwal IX 
Plenum KC przez tych towa 
rzyszy. W jak i sposób orga­
nizacje partyjne, na czele ze 
swymi egzekutywami i sekre 
tarzami, pokierują politycz­
nie w alką o realizację wy­
tycznych IX Plenum  KC w 
swoich zakładach, jak  za­
m ierzają rozstawić siły 1 ja ­
kie podjąć konkretne kroki 
— o tym nie mówiono. A 
przecież organizacje party j-

w oparciu o dobrą znajomość ne są podstawowymi ogniwa
potrzeb rynku. P rodukcja u- 
boczna musi być planowa, t. 
zn. nie należy produkować te 
go, co się da — ale co po­
trzeba. Część odpadów zakła 
dy powinny przekazywać spół 
dzielczości, niekoniecznie or­
ganizując u siebie wydzielo-

mi realizującymi tezy IX 
Plenum KC w swojej co­
dziennej pracy, zarówno w 
stoczniach, jak  i w rybołów­
stwie, w portach, przemyśle 
i handlu.

W. podsumowaniu dyskusji 
min. Popiel zwrócił uwagę 
m. in. na niezmiernie ważneną produkcję uboczną.

— Będziemy się starali — zagadnienie właściwego roz- 
powiedział tow. Skrzymowski staw ienia kadr partyjnych 
— realizować produkcję ubo- przy realizacji zadań, które 
czną w procesie produkcji za były przedmiotem dyskusji 
sadniczej, czyli w jednym Chodzi o to, by nie byio „bia 
procesie technologicznym, łych plam “, by na każdym 
przy jak najmniejszym do- odcinku partia nasza oddzia 

I datkowym nakładzie środków ływala poprzez swoich człon
i robocizny.
0 należyte rozmieszczenie 

i zaopatrzenie sklepsw
Z zagadnień najściślej zwią 

zanych z zaspokojeniem po­
trzeb ludności wyłaniała się 
parokrotnie w dyskusji spra

ków, by umacniała więź z 
masami bezpartyjnych — by 
gdyńska organizacja p a rty j­
na przyszła na II Zjazd z 
konkretnym dorobkiem w 
dziedzinie polepszenia wa­
runków bytowych ludności.

T, B,
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Usprawniają obsługę klientów !).<»™no w Gituńskn trak «ody

P rzy s tą p ili do budow y stud n i 
o kilka m ie się cy z a  p ó źn o

W ubiegłym tygodniu za­
mieściliśmy w naszej gazecie 
komunikat Miejskiego Zakła 
du Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku, w którym dy­
rekcja przedsiębiorstwa za­
wiadomiła mieszkańców, że 
w niedzielę 22 bm. w niektó­
rych dzielnicach miasta bę­
dzie słaby dopływ wody.

Alę jak się okazało, kłopo­
ty nie były jedniodniowe. Po

nych dzielnicach jest bardzo 
słaby dopływ wody, a często 
w ogóle jej nie ma.

—Mamy poważne trudno­
ści z wodą — opowiada kie­
rownik eksploatacji MZWiK 
ob. Jastrzębski — ..zamiera­
ją “ nam dwie studnie na 
Grodzy Kamiennej. W związ 
ku z tym budujemy nowe: w 
końcu grudnia będzie zakon 
czona budowa studni 40-me- 
trowęj głębokości, a w sty­
czniu rozpoczniemy budowę

Uwaga słuchacze
WlijYL

Wieczorowy Uniwersy­
tet M arksizmu-Leninizmu 
przy KW FZPK w Gdań­
sku zawiadamia wszyst­
kich słuchaczy, że dziś, 26 
bm., o godz. 16, odbędą 
się następujące wykłady:

1) Polska w okresie 
kształtowania i ugrtmtowy 
wania się stosunków feu­
dalnych.

2\ Przedmiot ekonomii 
politycznej.

Wykłady odbędą się w 
siedzibie WTJMŁ w Gdań- 
skn-Wrzeszczu, u! R ut­
kowskiego 4. teł. 319-38.

f

cząwszy od niedzieli we gigantycznej studni o głębo-
Pracow nicy  uspołeczn ionego  

handlu w tró jm ieśc ie , rea li­
zując w skazania zaw arte w  
tezach przed II Z jazdem  
PZPR, uspraw niają  obsługę  
klien tów .

S k lep  P ow szechn ej S p ó ł­
dzielni Sp ożyw ców  nr 44 przy  
ul. G runw ald zk iej w e W rzesz 
czu pracuje na dw ie zm iany  
od godz. 7 rano do godz. 22. 
Sklep ten przyjm u je poza 
ty m  od k lien tó w  zam ów ienia  
na tow ary , co je s t du żym  
u d ogodnien iem  dla ludzi 
pracy.

N a zdjęciu: k ierow n ik  sk le ­
pu M IECZYSŁAW  RAJTEK  
sprawdza zam ów ien ie  k lien ­
ta. a ek sp ed ien tk a  STEFA ­
NIA CHOIŃSKA pak uje za­
m ów ion e tow ary.

Fot. Z. K osycarz

Wrzeszczu, Chełmie i w in-

Lubię jajecznicę a ie ...

f f tu fla tn ik ó
T R Ó J M I A S T A

ALE GO UBRALI
IT ojeuiódzkie 

Przedsiębiorstwo 
Robót Drogo­
wych oddało wio

~  Lubię jajecznicę. Ale o- dy nabywca przed odbiorem 
statnio nie mogę myśleć o skrzyni jaj powinien je 
tej potrawie. Bo jajko ze sprawdzić na miejscu. Jeżeli 
stemplem Centrali Jajczar- znajdą się ja ja  zepsute, na- 
sko -  Drobiarskiej stanowi tychmiast je zamieniamy, 
wielką niewiadomą. Detaliści jednak, jak prak-

Mogę się założyć, że na 10 tyka wykazuje, nie przestrze 
J3J, cztery będą cuchnące, gają tej umowy. Zwykle im 
owa będą miały żółtka zmie się śpieszy i skrzynie z jaja- 
szane z białkiem, a dwa na mi z magazynów centrali tra 
wpoi zeschnięte — pisze w fiaja do sklepów bez spraw ­
i c i e  do redakcji jedna z na dzenia.

, czytelń i czek. Przed dwoma laty, wsku-
i  osłuchajmy z kolei co mó tek licznych skarg klientów 

wi na ten tem at ekspozytura wydziały handlu prezydiów 
wojewódzka Centrali Jajczar MRN wydały zarządzenie zo- 
sko - Drobiarskiej w Gdań- bo wiązujące sklepy z artyku- 
sku- spożywczymi, sprzedaja-

— Świeżych ja j „prosto ce m. in. jaja, do posiadania 
spod kury“ oczywiście nie lamp do ich prześwietlenia, 
sprzedajemy. Dostarczamy do Lampy takie pojawiły się 
sklepów ja ja  z chłodni — od- wówczaś w sklepach, ale na 
powiada zastępca kierownika krótko, gdyż... nieświeże jaj- 
wydziału handlu tej instytu- ka szły na konto stra t skle- 
cji. Umowa zaw arta między pu. Kierownicy sklepów 
Centrala a MHD i PSS wy- chcąc zmniejszyć powstające

kości 250 rn.
Ale co będzie dó czasu wy 

budowania tej studni? Dla­
czego dyrekcja Zakładu Wo­
dociągów i Kanalizacji przy­
stąpiła do budowy nowych 
studni dopiero w momencie 
przysłowiowego . „noża na 
gardle“? Przecież o tym, że 
studnie o filtrach siatkowych 
niszczeją, że „zjada“ je koro 
zja, dyrekcja zakładów wie 
od dawna. Na samej tylko 
Grodzy Kamiennej w ciągu 
6 ubiegłych lat, wskutek ko­
rozji i zatkania filtrów sia t­
kowych, „zamarło“ 7 stu ­
dzien.

Doświadczenie to niczego 
jednak nie nauczyło dyrekcji 
Zakładu Wodociągów i Kana 
łizaćji. Co prawda planowano 
przed trzema laty budowę 
studni żwirowej, której nie 
grozi ani zatkanie filtrów 
ani korozja, ale nie zatrosz­
czono się należycie o wyko­
nanie tej inwestycji, o przy­
spieszenie jej budowy.

— Bo taka studnia — mó­
wi inż. Jastrzębski — to ko- 
kosztuje „kupę“ pieniędzy.

sną br. do miej- ¡raźnie mówi o tym, że każ- z tego tytułu straty  i l ic z ą c  ] Na to można jednak zadać

Narada kierowników
rasiewęzlów 1 redaktorów 

gazetek ¿eiennyeh
w ęzłów  fab ryczn ych  i red akto­
rów gazetek  śc ien n y ch -----

Dnia 28 11. br. o godz 10 w
sali D om u D rukarza przy ul. 
G arncarskiej 18/20 w G dańsku  
odb ęd zie  s ię  w ojew ód zk a  narada 
k ierow n ik ów  rad iow ęzłów  fa ­
brycznych i red aktorów  gazetek  
ścien n ych .

T em atem  obrad będą spraw y  
d otyczące  planow ania  pracy ra­
d iow ęzłów  i k o lek ty w ó w  redak  
c.yjnych gazetek  śc ien n ych . Zo­
staną też rozdane nagrody w y ­
różn ionym  na ostatn iej w ysta  
w ie  k o lek tyw om  red akcyjnym  
gazetek  ścien n ych .

E szn sn oE sa
w  Som oniniew ybuduje

skocznię narciarską
Kilka dni temu w Somoninie, w pow kartuskint, od­

było się zebranie sprawozdawczo-wyborcze do rady kola 
zrzeszenia ł-ZS. Przewodnioząeym rady koła LZS w y­
brany został jednogłośnie przodujący aktywista sporto­
wy ZMP-owłee Kiedrowski.

P íy  w a c y
m ło d zie żo w e j le p re ze n la c ji 

W'eqier w yje ch a li da P o zn a n ia

T E A T R Y
Teatr W ielki w  G dańsku —

, .Droga do Czarnolasu", godz  
19

T eatr D ram atyczny w G dyni —
K oncert sym fon iczn y , godz. 
19.30.

Teatr K am eralny w S op ocie  —
„Żart od m orza \  godz 19. 

P ań stw ow y  T eatr L alek w G dań­
sku — n ieczyn n y .

K I N A
skiej pralni w 
Oruni do dezyn­
fekcji i naprawy 
robocze ubrania 
zimowe. Obecnie

KRONIKA D N I 4
Odczyt w Politechnice

„ • . i P o litechn ika  G dańska rozpoczeubrama te przy ła wczoraj akcję odczytowąf kt*!
dzielono załodze. | rej celem  jes t zaznajom ienie  pra 

ą one watowane, cieple i na pew ■ cow ników  naukow ych i studen
no będzie się dobrze w nich pra- 
cowało, ale...

— Popatrzcie, co ja dostałem — 
oglądał ze zdziwieniem swoje u- 
branie dozorca mostu przy ul. To­
ruńskiej W. Rudziński. I rzeczy­
wiście, było na co popatrzeć — 
kurtka poplamiona smołą, a spod 
nie „naprawione" różnokolorowy­
mi latanii. Po bliższym obejrzeniu 
okazało się, że takich ubrań jest i 
ttiele.

— A to brakoroby — stwier- ' 
dzili jednomyślnie robotnicy. I 
mają rację.

JAK KAMIEŃ W WODĘ
Ob. Janina Ej 

smont, pracowni 
ca Szpitala Kole. 
jowego w Gdań 
sku, wyjeżdżając 
2 października «i
br. na wczasy do j Wycieczka do Warszawy
Krynicy, nadała \ zarząd  W ojew ódzki z s c h ,
na dworcu głów- I GRZZ i „O rbis“ organ izują  w
nvm w Gdańsku ^  1 dniu 13. 12. br w y c ieczk ę  pocią-
walizę z ubraniem. ,  odtąd wszel j p r =
ki siad po niej zaginął. jd u je : zw ied zan ie  P a łacu  K ultu -

Po powrocie z wczasów ob. Ej~\ ry i N auki im. S talina , R ynku
smont kilkakrotnie interweniowa- f / ar°miej skieg°. MDM trasyw —Z oraz udział w przedstaw ię-

tówr z n ajn ow szym i o sią g n ięc ia ­
m i n au k i w  różn ych dziedzinach  
tech n ik i, przyrody i nauk śc i­
s łych .

O dczyty  od b yw ać s ię  będą co 
2 ty g o d n ie  w  środ y o godz. 18,30 

w  A uditorium  M axim um  P olitech  
n ik i G dańsk ięj.

Inau gu racyjn ą  p re lek cję  pt. 
..S tudium  arch itek ton iczn e  w ja z­
du do Starego G dańska" w y g ło ­
sił prof. M. O siński.

Zmiany w repertuarze 
teatru „Wybrzeże“

P ocząw szy  od dn ia  24 bm. na­
stąp iły  zm ian y  w  rep ertu arze te ­
atru „W ybrzeże". O becnie w  
G dańsku w y sta w ia n a  jest „D ro- j 
ga do Czarnolasu", w  G dyni „In­
tryga i m iłość" , w  S op ocie  „Żart 
od m orza".

W dniach  1, 2, 3 i 4 grudnia br. 
w  G dańskich T ech n iczn ych  Za­
kładach N au k ow ych  (daw ne k i­
no „Św iatow id"), w ystaw ion a  bę 
dzie sp ecja ln ie  dla szk ó ł sztuka  
A leksandra F redry „C udzoziem - 
czyzna".

ła w odpowiednim dziale DOKP, 
ostatnio 6 listopada br. Ale do­
tychczas nie otrzymała ani waliz­
ki, ani odpowiedzi.

Co na to DOKP w Gdańsku?

niu opery V erd iego ,,Traviata".
W yjazd nastąpi w  dniu 12. 12 

p óźnym  w ieczorem , pow rót 14. 
rano. Z apisy p rzyjm u je do dnia  

| 5. 12. br. sek cja  tu rystyczn a  „Or- 
1 bisu" w  G dańsku.

na to, że nie każdemu klien­
towi zechce się prześwietlać 
Jaja oraz zwracać nieświeże, 
po prostu pewnego dnia za­
przestali korzystać z lamp.

Trzeba jednak, aby dyrek­
cje MHD i PSS przypomnia­
ły swoim pracownikom, 
szczególnie kierownikom skle 
pów, o umowie zawartej 
7 Centralą Jajczarsko-Dro- 
biarską i zarządzeniu pre­
zydiów MRN. Kierownicy 
sklepów powinni bowiem 
troszczyć się nie tylko o ob­
roty, ale również i to przede 
wszystkim o to, aby klienci 
nie ponosili strat.

(&)

R A D I O

Ważniejsze audycje
na czw artek , 26. bm .

12,45 — A udycja  dla . w si. 14,10 
rna k lasy  VI słu ch ow isk o , 15,00 
— R apsodia nr 12 w yk . Irena 
Scharrer. 15.10 -  „ P ow ołan ie  Da 
n ie la “ fragm  pow  K lem ensa  
O leksika 15,30 — Dla dzieci z Pr.
I aud 16,00 — W szechnica R adio­
wa. 19.10 — R adiow y kurs języ ­
ka ro sy jsk iego  20 00 — „Dla każ­
dego coś m iłeg o “' 22.00 — A u d y­
cja o  Jędrzeju  Śn iadeck im  i T o­
w arzystw ie  Szu b raw ców “ .

Prograjn lok a ln y . 16,45 — „Przy  
m u zyce o sporcie"  17.15 — Ga- I 
w ęda St

pytanie — czy tych 7 stu- | G ® A.8_s ^  
dzień, które uległy korozji 
w ciągu 6 lat, kosztowało 
mniej, niż jedna żwirowa.

Teraz, kiedy grozi Gdań­
skowi brak wody, znalazły 
się i kredyty, i materiały, 
których przecłtym rzekomo 
nie można było zdobyć. S tu­
dnia żwirowa będzie zbudo­
wana, ale dopiero w 1954 r.
A tymczasem mieszkańcy 
Gdańska, do czasu wybudo­
wania tej studni będą musie 
li ograniczać zużycie wody 
przymusowo „oszczędzać“.

Nie ulega wątpliwości, że 
winę za ten stan ponosi za­
równo dyrekcja Zakładu Wo 
dociągów i Kanalizacji jak  i 
Prezydium MRN, które mi­
mo sygnałów z terenu nie za 
interesowało się w należy­
tym stopniu sprawą wody w 
Gdańsku. Niedbalstwo to 
trzeba jak najszybciej odro­
bić — tempo robót przy bu­
dowie nowych studni musi 
być takie, aby kłopoty z wo 
dą trw ały jak najkrócej.

Leningrad" — „A rena śm ia ­
łych", godz 16. 18, 20; „B ajka"  
we W rzeszczu — „C zekaj na 
m nie", godz !6; 18, 20. „ZM P- 
ow iec"  we W rzeszczu — „Z ce­
sarsko -  k ró lew sk ich  czasów  opo  
w iadań kilka", godz 16, 18. 20; 
„1 M aja" w N ow ym  P orcie  — 
„O statni w ystrzał" , godz. 17 i 19 
»iDelfin" w  O liw ie  — „Na ukra­
ińsk iej e strad zie -', godz. 16, 18 
20.

G D Y N I A
„A tlan tic"  — „A dm irał Usza 

kow ", godz. 15.30, 17 30, 19.30;
„G oplana" — „Saław at, w ódz  
B aszkirów ", godz 16, 18, 20 
„W arszawa" — „R ew izor", godz  
16,30, 19, „Fala" na G rabówku  
— „R uszy ły  w zgórza", godz. 18, 
20;„Prom ień" w C hyloni — „U- 
w aga! P ociąg  nadchodzi", godz  
18, 20; „N eptun "  w  O rłow ie — 
„Pan Fabre", godz. 17 i 19. 
S O P O T

„ B a łty k “ — „Pod tu reck im  
jarzm em ", godz. 17, 19.30; „ P o ­
lonia" — „T aksów ka nr 3886", 
godz. 16, 18. 20

W planie pracy na . rok 
.'954 sportowcy z Somonina 
przewidzieli przyjęcie 15 no 
wycb członków (w tym 10 
dziewcząt), zdobycie 20 od­
znak BSPO, 10 — SPO i 10 
klas sportowych Ponadto dr 
dnia 15 grudnia wybudują 
-ysfemem gospodarczym ma 
(a skocznie narciarską w So 
moninie.

Drugie zwycięstwo 
Spartaka w Bułgarii

Mistrz piłkarski ZSRR. — 
moskiewski Spartak rozegrał 
w Bułgarii drugie spotkanie, 
zwyciężając w Plovdiv repre 
zentac.je tego miasta 6:1.

D y ż u r y  ap tek
G dańsk — A pteka nr 52 •— u! 

Długa 54/56, nr 7 — ul. G run­
w aldzka 83 w e  W rzeszczu, nr 53 

sporcie"  17.15 — Ga- __ uk L eśna 1 w  O liw ie , nr 4 — 
K ryń sk le l „K oleżeń - | uk o iiw s k a  82/4 w  N ow ym  Por-

'two i krytyka" 17.25 Aud. . i c ie , nr 21 — ul. Jed n ośc i Robot-
sw ietlico w a  z Domu K ultury w  \ n jCzej nr 111 w  Oruni.
L ipuszu. 17,50 — R eportaż d źw ię ­
kow y z portu ryback iego . 18.00 
— C odzienny przegląd w ydarzeń . 
18.10 — Rep z cyk lu  „Tam , gdzie  
budują statki". 18,15 — K w a­
drans C hopinow sk i.

P o lsk ie  R adio zastrzega sobie  
ew . zm ianę program u

G dynia -- A pteka nr 11 —
sk w er K ościuszk i 22, nr 10 — ul 
C zerw onych K o syn ierów  na i G dyni, całą dob ę. tel
G rabów ku. nr 20 
rów Stalingradu ni­
w ie.

Sopot — A pteka nr 
Stalina 791.

W a ż n i e j s z e  t e  t e f o n y
STRAŻ PO ŻARNA:

G dańsk — 08 
G dynia — 08 
Sop ot — 511-00 

POGOTOWIE RATUNKOW E:
W G dańsku-W rzeszczu  — tel. 

410-00 i 09 — G runw aldzka 2 — 
czy n n e  całą dob ę P ogotow ie  
d z iec ięce  — tel. 09 od godz. 19 
do 7, G dynia — sk w er K ościu sz­
ki. 14 te ł 10-00 Sopot. ul. S talina  
778, te l 524-00.
POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

P ogotow ie  s iec i e lek tryczn ej  
dla G dańska i Sop otu , czyn n e  
ca łą  dobę, te le fo n  310-23; dla 

29-81. Po-
ul. B oh ate- g o tow ie  Abonenckie dla m. Sopo  
66 w Orło- tu — od godz. 7—15, te le f  521-24, 

od godz. 15 do 7, te l. 315-41; dla 
12 — ul. m. G dańska — całą dobę, teł.

I 315-41.

Ziembiński rokonał Śliwę
w mistrzostwach Polski
W dalszym ciągu odbywa­

jącego się w Krakowie turnie 
ju szachowego o mistrzostwo 
Polski rozegrano 13 i 14 run ­
dę spotkań,

W 13 rundzie wielka nie­
spodziankę sprawi! reprezen 
tant Wybrzeża Ziembiński, 
który po bardzo ładnej grze 
'»okonał mistrza Polski i przo 
downika obecnego turnieju. 
Śliwę. W tei samej rundzie 
Czapie! wygrał z Szymań 
=kirn, Korzyński z Miesowi- 
zem. Witkowski z Cieiką, 

Kwapisz z Grynfeldem i Łu- 
ezynowicz z Gadalińskim.

W 14 rundzie, która odby- 
się we wtorek ukończono 

partii. Makarczyk pokonał 
'świleekieęo, Grabczew ' i 
vygrał z Gadalińskim. Brzó- 
fca zwyciężył Mięsowicza, 

Szymański zremisował z Pla 
erem i Srapiel z Grynfeldem.

Po 14 rundach w tabeli pro 
wadzi nadal Śliwa, tktóry od- 
ożył partie z Ciejka w po­
zycji remisowej) — 9,5 p k t 
przed Makarczykiem i Sza- 
piełem po S.5 pkt., Brzóska i 
— 8 pkt., Grvnfcldem i Ziem 
;i'ćck;m PO 7.5 pkt

Młodzi członkowie Ludo­
wego Zespołu Sportowego w 
Somoninie, wykazują dużo 
'niciatyw y pomimo trudno­
ści. na jakie napotykają w 
swej pracy Odczuwała on’ 
Poważnie brak świetlicy, 
zwłaszcza w okresie długich 
wieczorów zimowych.

Zarząd LZS kilkakrotnie 
zwracał się pisemnie do Pre 
zydium GRN w Goręczynie 
z prośba o przydzielenie od­
powiedniego terenu, lecz nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi

Należy się snodziewać, że 
Prezydium GRN znajdzie 
właściwy teren, nadaiacy się 
na zbudowanie boiska

(pac)

W n i e d z i e l i  p r a ; a w  G d a ń i k u
koszyka rzeSpó jni

W niedzielę. 29 bm. w sa- 
!i Technikum Wychowania j 
Fizycznego we Wrzeszczu od- ! 
bedzie sie mecz koszykówki 
drużyn męskich o mistrzo­
stwo I Ligi pomiędzy Sróinia 
(Gdańsk) 1 Soóinia (Łódź) 
poczatek spotkania o godzi­
nie 15.

V.7 tvm samym dniu rów ­
nież w hali Technikum WF 
o godzinie 16.30 koszykarki 
gdańskiej Sporni walczyć bç- I 
da o mistrzostwo Ligi 
Gwardia (Poznań).

Bilety wstępu można n a­
bywać tylko w sekretariacie 
koła ZS Spójnia, Wrzeszcz, ul 
Grunwaldzka 69. do dnia 28 
bm . w codzinach od 9 — 17

W dniu rozgrywania spot­
kań. b ioty nie beda sprzeda­
wane. Publiczność proszona 
’est o wcześniejsze przvbv 
cie. ponieważ sala zostanie 
-amknicta o godz. 14.50

Do Poznania wyjechali pły 
wacy młodzieżowej reprezen 
tacji Węgier, którzy rozegra 
ią dziś międzynarodowe spot 
kanie z reprezentacją tego 
miasta.

Barw Poznania w spotka­
niu z Węgrami bronić będą 
czołowi zawodnicy Polski z 
Klemińską. Cedro, Kurków- 
ną, Gryką, Boruszakiem, Ci- 
chońskim, Lutowskim, .Sam- 
balą, Steciukiem. Połomskim 
i Petrusewiczem na czele.

Dobry start siatkarek
Kolejarza Sdansk

Kurs sędziów siatkówki
Dziś w sali w yk ład ow ej WSE 

w Sop ocie  (przy ul. A rm ii Czer­
w onej IM) rozpoczyna s le  kurs 
sęd ziów  sia tk ów k i. Początek  o 
godz. 17,

Na kurs ten  m ogą przysłać  
sw ych  kan dydatów  w szystk ie  ko  
ła soortow e i szk o ły  z terenu
trVrii

Wiele emocji dostarczył miło­
śnikom piłki siatkowej turniej 
nruzyn żeńskich o puchar GKKF, 
który odbył się w ubiegłą nie­
dzielę iv sali TWF we Wrzeszczu.

Ra zdjęciu: efektowny moment 
ścięcia, w wykonaniu Jadwigi Za­
krzewskiej.

P rzed  n a ra d ą  w  spraw ie  ja k o ś c i w  S to c z n i  G d a ń sk ie j

Wiele zależy od kontroli technicznej

»GAOaWNICy p o s z u k iw a n i
imiimiimiMiiimmiiiiiiiiiiiiiimiimiimmiiiimmiimmiumim 
J kierowców do samochodu osobowego 
’ ciągnika zatrudnią od zaraz Rumiańskie 
Zakłady Garbarskie w Rumi -  Zagórzu, 
ul. Sobieskiego 51 2157-K

Obecnie, w myśl zaieżeń Konfe­
rencji Partyjno-Technicznej, stocz 
niowcy przygotowują się do na­
rady aktywu politycznego i go­
spodarczego zakładu w sprawie 
jakości. Celem naszym jest wyko­
nywać produkcję najwyższej ja ­
kości. zlikwidować brakoróbstwo, 
a tym samym obniżyć koszty wła­
sne produkcji

Analiza zbrakowanych robót za 
minione kw artały br. wskazuje, że 
szereg wydziałów iak np wydział 
montażu kadłubów „A“ i malar- 
nia osiągnęły w ITT kw artale br 
spadek ilości braków Natomiast 
niepokojącą iest sytuacja w wy­
dziale obróbki kadłubów, gdzie 
w II kw artale było 3.83 proc. b ra­
ków w stosunku do godzin pro­
dukcyjnych. a w trzecim kw arta­
le braki te wzrosły do 7,17 proc. 
Również w wydziale montażu ka­
dłubów „B“ ilość braków wzrosła 
w tym okresie z 5.44 proc. do 6 27 
proc., w wydziale mechanicznym 
zaś z 1.96 proc. do 3 77 proc.

Poważną rolę w dziedzinie wal­
ki z brakoróbstwem spełnia wła­
ściwa praca kontroli technicznej 
je j operatywność w zapobieganiu 
brakom  w toku wykonawstwa pra 
cy przez stały i bezpośredni kon­
tak t z warsztatem. Oznacza to. że 
kontrola techniczna powinna speł­
niać swe funkcje' w toku produk­
cji, a nie tylko po jej zakończe­
niu. Dzięki takiem u stylowi pracy

kontrolerzy K. T. w m alarni ob. 
ob. Młodożeniec i Jarmułowicz w
poważnej mierze przyczynili się 
do spadku procentu braków w 
tym wydziale Podobne osiągnię­
cia ma również kontroler wydzia­
łu stolarni ob. Zakrzewski, który 
pozostaje stale w ścisłym kontak­
cie z warsztatem.

Natomiast kontrolerzy K. T. ob. 
ob. Chłopecki i Pilch nie zdołali 
zapobiec wzrostowi braków w 
wydziałach, które obsługują. To­
lerowali oni brakoróbstwo, nie 
czynili nic. aby zapobiegać pow­
stawaniu braków.

Jednakże analizując pracę kon­
troli technicznej i wskazując na 
jej niedomagania, trzeba też wska 
zać na to. co kontrolerom u trud­
nia nracę. Chodzi tu mianowicie 
o niewłaściwy sposób zdawania 
orzez wydziały k art roboczych. 
Tak nn w wydziale elektrycz- 
nym-okrętowym na ok. 4 tysiące 
kart roboczych, zdanych kontroli 
technicznej w ciągu całego mie­
siąca. zgłoszono w ostatnich kilku 
dniach pod koniec miesiąca — aż 
1.000 kart A jest przecież fizycz­
ną niemożliwością, aby kilku kon­
trolerów mogło w ciągu 2 — 3 dni 
dobrze skontrolować wykonaw­
stwo produkcii objętej tysiącem 
kart roboczych.

Na tym  odcinku konieczna jest 
radykalna poprawa. Sądzę, że n a­
sza narada w sprawie jakości zapo­
czątkuje u nas przełom w tej dzie­
dzinie, że kierownictwa wydziałów

zaczną dbać o 
k art roboczych.

rytmiczny spływ

Jest rzeczą wiadomą, że stocznia 
jako zakład montażowy otrzymuje 
olbrzymią ilość dostaw z zewnątrz. 
Poważną rolę ma więc do spełnie­
nia kontrola odbioru dostaw.

Sito KOD zatrzym uje poważną 
ilość braków, jednak pewna ich 
część przenika do produkcji, co po­
woduje później sporo kłopotów. 
Przyczyna przedostawania się nie­
odpowiednich materiałów, maszyn 
itp, do produkcji tkwi w niedość 
wnikliwym badaniu dostaw przez 
kontrolerów i brakarzy, przede 
wszystkim zaś w n ’’ dostatecznym 
poziomie kwalifikacji zawodowych 
kadr KOD. Trzeba bowiem pod­
kreślić, że kadry KOD stanowią 
przeważnie młodzi ludzie nie po­
siadający jeszcze odpowiedniego 
doświadczenia. Stąd więc problem 
intensywniejszego niż dotąd szko­
lenia tych kadr oraz udzielania im 
pomocy ze strony starszych, b a r­
dziej doświadczonych współtowarzy 
rzy pracy — jest sprawa palącą.

Poważny problem stanowi rów­
nież opóźnianie dostaw części, które 
pilnie są potrzebne do montażu i tak. 
że mało czasu pozostaje na łch 
skontrolowanie. Walcząc o term ino­
wość dostaw trzeba jednak wypo 
wiedzieć ostra walkę pow tarzają­
cym się jeszcze zbyt często wypad­
kom łamania istnieiacych przepi­
sów i zabierania dostaw bez kon­
troli KOD.

Mówiąc o dostawach nie można

również pominąć zagadnienia, któ­
re, wydaje się, wymaga specjalne­
go opracowania. .Jest to problem 
jakości dostaw, które otrzymujemy
z zewnątrz

Branżowo — najwięcej braków 
w dostawach wykazuje przemysł 
elektryczny. Co najm niej trzecia 
część wszystkich zabrakowań przy­
pada na wszelkiego rodzaju sprzęt 
elektryczny, którego wykonanie 
często nie jest przystosowane do 
warunków morskich. Podraża to 
znacznie koszty, utrudnia pracę 
kontroli i magazynów, a — co na j­
ważniejsze — w wielu wypadkach 
opóźnia wykonawstwo planów pro­
dukcyjnych stoczni.

Konieczne jest więc, aby nara 
da w sprawie jakości, w której 
wezmą również udział przedstawi 
ciele dostawców stoczni, była prze­
łomem w walce o :akość również 
v.' produkcji tych zakładów. Jedy­
nie wspólny wysiłek na całym sze­
rokim froncie walki o statki wyso­
kiej jakośęi — może dać pełne suk 
cesy. Takie. Vkich oczekują od bu­
downiczych okrętów partia i rząd

Znaczenie tej walki i jej drogi 
jasno określała wytyczne IX Ple­
num. Walka o wysoką jakość pro 
dukcji to jedno z ogniw realizacji 
tez przedziazdowych PZPR przez 
stoczniowców. którzy zespoleni 
wokół swej organizacji partyjnej, 
zdobędą nowe osiągnięcia w walce 
o siłę Polski na morzu.

Henryk Pawelczyk 
korespondent

pracownik KOD Stoczni Gdańskiej

Ekonomistów z wyższym wykształceniem
na stanowiska : st. księgowych, ekonomis­
tów i st. ekonomistów zatrudni natych­
miast Stocznia Gdańska, Wymagana co naj 
mniej 3-letnia praktyka w przemyśle. Zgło 
szenią pisemne ze szczegółowym życiory­
sem można składać do Działu Kadr Stoczni 
Gdańskiej w Gdańsku, ul. Doki 2. 2159-K

i inżyniera chłodnika, 2 monterów chłod­
ników, 2 techników - mechaników, 4 toka­
rzy i 1 spawacza wysokokwalifikowanych
poszukują natychm iast Zakłady Remonto­
wo - Montażowe Centrali Rybnej w Gdy­
ni Warunki płac wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr, Gdy­
nia, ul. W aszyngtona 7. 2158-K

2 dekoratorów sklepowych zatrudni na­
tychmiast. Wojewódzki Oddz. Spólnoty 
Pracy, Gdańsk, ul. Elżbietańska nr 10.

2162-K

Dekarzy, zdunów przyjmie natychm iast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane, Sopot, 1 Maja 22, barak A.
________________  7866-G

O B W I E S Z C Z E N I A
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Zarząd Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej zawiadamia, że dyrektor za­
rządu przyjm uje skargi i zażalenia w każ­
dy poniedziałek od godz. 16—18. 2170-K

W ykwalifikowanego księgowego na dekret 
przyjmiemy od zaraz. Zgłoszenia osobiste: 
Dział Kadr Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, Gdynia, Migały 25. 2169-K

Kobiety do skubania drobiu przyjmiemy. 
Praca po okresie nauki na akord. Stołów­
ka na miejscu Tuczarnia Drobiu na Za­
spie, teł nr 423-40. 2129-K

Kwalifikowanego pracownika do obsługi 
sprężarek powietrznych (kompresorów) po­
szukujemy Wymagana kilkuletnia prak­
tyka, Wynagrodzenie wg nowego taryfika­
tora. Zgłoszenia przyjm uje Dziai Kadr 
Stoczni Północnej, Gdańsk 1, M arynarki 
Polskiej 177, 2149-K

E lb ląsk ie  Zakłady  
P lw ow arsko- 

Słod ow nicze  
w E l b l ą g u

n atych m iast zak u p ią  
trzy p latform y  

d w uk onne, ogunilo  
ne 5*tonowe,

w dobrym  stan ie  od 
lednostk i uspołeczn io
nej

Z głoszenia  należy  
składai*1 na adres; 
Elbi. Zakł. Piw. Słod- 
ul. D zierżyńsk iego  71 

w Elblągu
2131-K

Gł. księgowych i księgowych na w arun­
kach układu zbiorowego w spółdzielczości 
zatrudni od zaraz PZGS „Samopomoc 
Chłopska“ w Pruszczu Gdańskim. Plac 
Wyzwolenia 10. Kandydaci będą zatrud­
nieni na terenie pow gdańskiego w Gmin­
nych Spółdzielniach „Samopomoc Chłop­
ska“ Warunki mieszkaniowe zagwaranto­
wane. Zgłaszać się do Sekcji Kadr PZGS 
w Pruszczu Gdańskim. Plac Wyzwolenia.

OGŁOSZENIA DROBNE  
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TRZYM IESIĘCZNA, ko­
respon dencyjna, now o­
czesna nauka k sięg o w o ­
ści Łódź 1, skrytka  163.

1970-K

SKRADZIONO przepust 
kę Zakładów  M echanicz  
nycń w Elblągu na na­
zw isk o  M usielak A lfred, 
Elbląg, ul. D zierżyńsk ie  
So 11. 2461-P

WYNAJMIEMY garaż o - 
grzew an y na sam ochód  
osobow y w G dyni w po­
bliżu WPKGG, Z głosze­
nia do R um iańskich Za­
kładów  G arbarskich w  
Rumi - Zagórzu, ul So­
b iesk iego  51. 2156-K

ZGUBIONO dow ód oso- 
bisty tym czasow y, leg i­
tym ację  zaw na na­
zw isk o Baran W łodzi­
m ierz, Elbląg, S ło w a c­
kiego 32 3463-P

ZGUBIONO leg itym ację  
szkolną nr 962015 Szkoty  
O góln okszta łcącej im . 
K Jag ie lloń czyk a  w El­
blągu na nazw isko K usz- 
rnan K rzysztof. E lbląg, 
ul C u rie-S k łod ow sk iej 7.

•HR2-P

G DAŃSKIE Zakł*dy Ga 
stronom  iczne poszukują  
garażu dla sam ochodu  
osob ow ego  na teren ie  
Gdańska - W rzeszcza. 
Z głoszenia  k ierow ać: 
G dańskie Z akłady Ga­
stronom iczne, W rzeszcz, 
G runw aldzka 130, te le fon  
421-63 2165-K
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